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Litewski tygodnik, wychodzący 
w Kownie w przeszło 60 tys. egzem­
plarzy dla najszerszych warstw rolni­
ków pn. ,,Ukininko Patarejas“  (Do­
radca Rolnika) w numerze 43 z r. b. 
umieścił artykuł pt. „Rolnictwo pol­
skie i jego organizacja". Pisała go nie 
wątpliwie osoba znająca stosunki 
Rzplitej; zredagowany zaś został tak, 
by przedstawić czytelnikowi litewskie 
mu same cienie rolnictwa polskiego, 
a pominąć wszystkie jaśniejsze strony 
obrazu. Operuje przy tym ogólnika­
mi, unikając skrzętnie cyfr. Można go 
podać za wzór, jak się robi propagan­
dę niechęc' i lekceważenia wobec są­
siada, nie rozmijając się przy tym 
przeważnie z prawdą, przynajmniej 
formalnie. Ale i to nie zawsze. W  tym 
celu rozpatruje on rolnictwo polskie 
w oderwaniu od całości życia. To 
ułatwia zgęszczenie ciemnych barw .

Czytelnik litewski po przeczytaniu 
takiego elaboratu może nabrać mnie­
mania, że rolnictwo w Polsce pozosta­
je w stanie niemal średniowiecznym 
i jest zapoznaną zupełnie częścią go­
spodarstwa krajowego.

W ywód powyższego artykułu roz­
poczyna twierdzenie, że rolnictwo 
„nie jest łubiane" wr Polsce i że 
„chłop" posiada stanowisko obywate­
la 11 klasy, którym pomiatają. Zapew­
nie chodziło o wytworzenie domysłu, 
ze włościanin polski pozostaje wciąż 
na stopie niby chłopa pańszczyźnia­
nego, gdy chodzi przynajmniej o po­
stawę wobec niego reszty społeczeńst­
wa. W  Litwie takie mniemanie o Po l­
sce z wielkim smakiem jest rozpo­
wszechniane od lat dwudziestu. Dzia­
ła bowiem odstraszająco na wieśnia­
ka litewskiego.

Dla zobrazowania stosunku istot­
nego polskiej inteligencji oraz sfer de­
cydujących do rolnika i rolnictwa w  
Polsce wystarczy choćby przeczytać 
mowę doroczną Prezydenta Rzplitej 
z 19 marca 1938 r. Połowa obszerne­
go tego przemówienia poświęcona jest 
zagadnieniom i troskom o wieśniaka 
i rolnictwo, mieszcząc w skrócie cały 
program nad dalszym dźwiganiem 
stanu rolniczego w Polsce, który tyle 
jeszcze braków posiada.

Następne twierdzenie artykułu 
głosi, że w ciągu lat dwudziestu ani 
jeden problem rolniczy nie został w 
Polsce urzeczywistniony: reforma rol­
na jest rzekomo nie wrykonywana; 
Ministerstwo Reform Rolnych zlikwi­
dowane; komasacja postępuje zołwim 
krokiem itp.

A oto stan faktyczny. Ministerstwo 
Reform Rolnych nie uległo likwidacji 
a połączone zostało z Ministerstwem 
Rolnictwa celem ujednolicenia kierów 
niotwa wszystkich poczyna.i w tej 
dzieazime. Intencją tego zarządzenia 
było właśnie spotęgowanie sprawno­
ści ośrodka dyspozycji a nie ponie­
chanie realizacji reformy rolnej. Aż 
dziwnym się wydaje, że nie wie o tym 
autor artykułu, który chce uchodzić 
za osobę dobrze poinformowaną.

W  latach 1919— 1938 małorolni 
i bezrolni w Polsce przez parcelację 
oraz likwidację serwitutów otrzymali
3,250.000 ha ról, łąk i pastwisk. Sta­
nowi to 12,5% całego obszaru powyż­
szych kultur w państwie.

Litwa od L919 r. do końca 1930, 
oddała do rozporządzenia małych go­
spodarstw, łącznie z koloniami dla 
byłych wojskowych —  439.380 ha; 
inaczej około 10,3% całkowitej roz­
ległości obszaru rolnego. Po 1930 r. 
już tylko nieznacznie powierzchnia ta 
się powiększyła. Być może, że dosię­
gła cyfry, podanej wyżej dla Polski 
tj. 12,5%. Bardzo wątpliwe, by ją 
Przekroczyła.

Jak widzimy więc intensywność
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Sesja n a rzw . Sejmu i Senatu
h,. n i .

W ARSZAW A, (Pat). W  „Monito­
rze Polskim " z dnia 25 bm. ukażą się 
zarządzenia P. Prezydenta R. P o 
^wołaniu Sejmu i Senatu.

Zarządzenie o zwołaniu Sejmu 
brzmi:

Zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

o zwołaniu Sejmu.
Na podstawie art. 12 pkt b) i c)

ustawy konstytucyjnej zwołuję Sejm 
na pierwsze posiedzenie do Warsza­
wy na dzień 28 listopada 193S r. g. 
10, otwierając z tym dniem sesję nad­
zwyczajną dla ukonstytuowania się 
Sejmu.

Przedmiotem obrad Sejmu pod­
czas tej sesji może być ponadto spra 
wa regulaminu Sejmu.

Warszawa, dn. 14 listopada 1938 i.
Prezydent Rzeczypospolitej 

, —) I  MOŚCICKI. 
Prezes Rady Ministrów 

(— ) SŁAW OJ SKŁADKOW 3KI. 
Zarządzenie o zwołaniu Senatu ma 

brzmienie analogiczne.
Senat został zwołany na pierwsze 

posiedzenie do Warszawy na (Bień 
28 listupada 1938 r godz. 17

fS&ęgMScĘm rn  s ' ę
WARSZAWA, (Pat) W  związku z 

zarządzeniem Prezydenta II. P., zwo­
łującym Izby Ustawodawcze na pier 
wsze posiedzenie w nowej kadencji, 
podajemy niektóre przepisy dotyczą­
ce ukonstytuowania się Sejmu.

Na pierwszym posiedzeniu prze­
wodniczy, aż do wyboru marszałka 
poseł powołany przez Prezydenta 
R. P.
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Po ukonstytuowaniu się tymcza­
sowego prezydium Sejmu posłowie 
złożą ślubowanie, pe czym Sejm wy­
bierze marszałka. Marszałka wybiera 
Sejm spośród uprzednio zgłoszonych 
kandydatów bezwzględną większością 
głosów.

Po wyborze marszałka przewodni 
czący złoży w jego ręce przewodnict­
wo, następnie Sejm wybierze pięciu

wicemarszałków i 8 sekretarzy.
Przedmiotem obrad Sejmu na pier 

wszym posiedzeniu w n >>vej kaden­
cji może być poza wyborami marszał 
ka, wicemarszałka i sekretarzy, jesz­
cze tylko uchwalenie regulaminu

Przepisy regulaminu Senatu, doty 
czące ukonstytuowania się tej Izby, 
mają brzmienie analogiczne.

Francja w kleszczach stra|h(w okupacyjnych
PARYŻ. (Pat.) Mimo że Generalna 

Konfederacja Pracy jeszcze nie wyznaczy­
ła terminu zapowiedzianego strajku po­
wszechnego na znak protestu przeciwko 
dekretom gospodarczym rządu premiera 
Jaladiera akcja strajkowa przybiera coraz 
poważniejszy charakter.

Strajki, które wybuchły w poniedzia 
łek rano w okręgu przemysłowym Yalen- 
ciennes na północy Francji, przerzucają 
się obecnie na okręg) Lille I Mouen oraz 
na okręg przemysłowy paryski.

W e  czwartek rano zasirajkowały w ok 
ręgu paryskim w’elkie zakłady samocho­

dów „keynauli", (aoryKl samolotów „Cau 
dron" oraz fabryka motorów lotniczych 
„Bloch". Wszystkie te fabryki zostały oku 
powane przez stio/kujących.

lak widać z wystąpień organow ko­
munistycznych, komuniści starają się na­
dać ruchowi strajkowemu rozmiary wiel­
kiej akcji polityczne). W iele związków 
zawodowych obraduje nad sprawą zaję­
cia stanowiska wobec projektu strajku po 
wszechnego.

LILLE. (Pat.) Wczoraj rano wybuchł 
strajk 170U robotników kolejowych w An-

zin. Przerwa nastąpiła jedyn:e w ruchu 
towarowym podczas gdy ruch osobowy 
odbywa się normalnie.

Równocześnie rozpoczął się w Anzin 
strąk górników. Spośród pięciu szybów 
zagłębia Anzin musiano ewakuować trzy 
z okupujących je górników. Sfrak w za­
kładach metalurgicznych w Yalenclenne 
trwa.

PARYŻ. (Pa t) Wczoraj rano wybuchły 
strajki okupacyjne w większości zakładów 
przemysłowych Renaulta w Billancourt, w 
fabrykach samolotów w C?udron oraz w 
wytwórniach motorów Blocha.

Tydzień w izy t dyplomatycznych
• t

1. finsiBta—Francja
C A o n A c  r f '  i i i  u  h s i^ s i  vwu l / i t * «#«,© ••* J

PARYŻ, (Pat). Wczoraj rano roz- 
I poczęły się w gmachu ministerstwa 
[spr. zagr. rozmowy brytyjskich i fran 
cuskieh mężów stanu, w którycli hio- 

Irą udziaf ze strony angielskiej: pre­
mier Chamberlain, min. Ilalifax. sir 

iCadogan stały podsekretarz stanu w 
i Loreign Office, Strang —  dyr. Fo- 
neign Offiee, OIivet Harvey —  szef 
gabinetu min. Halifaxa i Phipps ani- 

|basador brytyjski w Paryżu
Ze strony francuskiej uczestniczą

w rozmowach premier Daladier, min. 
Donnet, Lugcr — -generalny sekretarz 
MSZ, Charvc-riat —  dyrektor depart. 
politycznego, oraz djr. Rochat przy­
dzielony do ambasadora francuskie­
go w Londynie, Corbina.

Wczorajsza konferencja poświęeo 
na była dwum zagadnieniom, a mia­
nowicie:

sprawie deklaracji francusko nie 
mieekiej oraz współ],raey franeusko- 
arytyjskiej w dziedzinie wojskowej.

O ile chodzi o pierwsze zagadnie­
nie premier Chamberlain miał odpo­
wiedzieć, iż rząd brytyjski z zadowo­
leniem Konstatuje pomyślue zakoń­
czenie pertraktacyj pomiędzy Pary­
żem a Berlinem.

*
LONDYN, (Pat). Premier Cham­

berlain odwiedził wczoraj wieczorem 
księcia Windsor. W  toku wizyty pre 
mier omówić miał kwestie przyjazdu 
księcia i księżnej Windsor do Anglii.

2o K a r d
BERCHTESGADEN, (Pat) Król 

I Karol rumuński złożył wczoraj w to 
| warzystwie wojewody Michała wizy­
tę kanclerzowi hitlerowi w Bergl.of

1 ia Obersalzberg.
Kanclerz Hitler przyjął swego goś 

j ia w towarzystwie ministra Ribben- 
ropa na schodach, prowadzących do 

rezydencji. Następnie odbyła się mię 
Izy kanclerzem a królem runmń- 
kim rozmowa, w której uczestniczył

min. Ribbcntrop. Następnie zaś odby­
ło się na cześć królewskiego gościa 
śniadanie.

BERCHTESGADEN, !Pat). W izy­
ta króla rumuńskiego u kanclerza 
Hitlera w Berghof zakończyła się 
wkrótce po godzinie 3.

Kanclerz Hitler <*?pfi»w«dził swe 
go gościa do samochodu i pożegna! 
się z nim, po czym król rumuński od 
jechał do Berchtfcsgaden. skąd udał

się specjalnym pociągiem dc Mona­
chium.

*  *  *

BERLIN, (Pał) Jak donoszą z do­
brze poinformowanych kół niemiec­
kich, pomiędzy kanclerzem a królem 
Karolem rumuńskim omówione by­
ły różne zagadneinia Europy Środ­
kowej i południowo wschodniej, ze 
szczególnym uwzględnieniem sto nu 
ków niemieeko-rumuńskieh

3.  F o r ® w — H i t l e r
MONACHIUM. 'Pat). Wczoraj 

przybył do Monachium minister rzą­
du Związku Pol. Afrykańskiego Pi 
row. Po krótkim zatrzymaniu się w 
hotelu, Pirow udał się samochodem 
do Berehtesgadcn Dzisiaj wieczo­

rem Pirow powraca do Berlina.
BERCHTESGADEN, (Pot). W  

związku z wizytą Rurowa u kanelerza 
Hitlera w Berehtcsgadcn koła dobrze 
poinformowane twierdza i. wiz j ta 
ta, która odbvwTa się w ramach iufor

macyjncj podróży po Europie i ma 
całkowicie prywatny charakter, da­
ła sposobność do szczegółowego omó 
wienia wielu zagadnień. M in poru­
szone zostały również sprawy stosun­
ków niemieeko-brytyjskień

Na Zamku
w a r s w . n  w & H  £ m

W ARSZAW A, (Pat). P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w duiu wczo 
rajszyin P. Marszałka Ldwarda Śmi­
głego Rydza.

W ARSZAW A, (Pat). P Prezydtnt 
Rzeczypospolitej p izy jął w dniu wczo 
rajszym P. Prezesa Rady Ministrów 
Gen. Sławoja Składko wskiego

W ARSZAW A, (Pat' Z polecenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
szef Kancelarii Cywilnej dziękuje 
wszystkim osobom i organizacjom, 
które nadesłały życzenia i wyrazy pa­
triotycznych uczuć z okazji Świę-a 
Niepodległości w dniu 11 listopada Lr.

P o t .  B u r c ^ h u d ł

W ARS7AW A. (Pat.J Niemieckie Biuro 
Informacyjne doniosło z Gdańska, że w:a 
domości, jakie ukazały się w prasie za­
granicznej na temat ustąpienia ze stano­
wiska Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku, prof. Burckhardta, nie 
znajdują potwierdzeni; w gdańskich ko­
łach politycznych.

W  sprawie tej Polska Ag. Telegr zo­
stała poinformowana, iż wiadomości fe 
nie znajdują również potwierdzenia w poi 
skich kołach politycznych.

„Niemiecki pas"
RZYM. iPat.) Berliński korespondent 

„Sfampy", omawiając umowę niemiecko- 
czeską w sprawie budowy autostrady 
Wiedeń —  Brno —  Wrocław, zauważa, 
iż autostrada ta pod względem wojsko­
wym i celnym uważana będzie za pas 
terytorium niemieckiego.

W  ten sposób dawna Austria otrzyma 
bezpośrednie połączenie ze Śląskiem *Nie 
mieckim poprzez terytorium czeskie

Jest rzeczą ciekawą —  Pisze korespon 
denr —  jakim ko’orem oznaczona będzie 
ta utostrada na nowych mapach geogra­
ficznych: czy będzie to kolor państwa
czeskiego, czy niemieckiego.

Rumuńska placów**. bandluwa 
w  M*>skw*e

BUKARESZT. (Pat.) Rumuńskie mini­
sterstwo przemysłu I handlu postanowiło 
utworzyć agencję handlową przy posel­
stwie rumuńskim w Moskw/e.

Placówica ta, która rozpocznie swą 
działalność 1 grudnia br., ma na celu 
zbadanie możliwości rozwoju rumuńsko- 
sowieckiego handlu wymiennego.

SOFIA. (Pat.) Między narodowymi ban­
kami Bułgarii i Rumunii zostało zawarte 
porozumienie, reguluiące sprawę kontyn­
gentów eksportowych I importowych oraz 
sposobów płatności.

B arc e lo na 
w  ncstiiu feamb

BA RCELO N A . (Pat.) Lofn:cy powstań­
czy Jokonali w  ciągi ostatniej dab/ 9 
na'otóv/ na Barcelonę bombardując g łó­
wnie śódm ieście oraz wsie, położone na 
pófnoc od miasta. vVyrządzone szkody 
są znaczne.

Ohydna zbrodnia
pod B  a ły m s t o k ie m
BIAŁYSTOK (PM.) W  nocy z 23 na 24 

bm., w miasteczku Starosielce pod Bia- 
łymsfokiem, dokonano ohydnej zbrodni:

Nieznani sprawcy, których, według 
znalezionych śladów było kilku, zamordo 
wali rodzinę przebywającego w szpitalu 
w Białymstoku właściciela restauracji, An­
toniego Piekutowskiego, zapijając jego 
żonę —  Stefanię, 14-letnią córkę —  Ha­
linę, matkę żony —  Hilarię Kurzynę.

Druga córka Piekutowskiego, 17-letnia 
Irena ciężko poraniona walczy ze śmiei- 
cią w szpitalu w Białymstoku,
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Odpowiedź pr-ssie litewskie)
refoim^ rolnej w Litwie nie wygląda 
wcale pokaźniej niż w Polsce, gdy 
chodzi o wyposażenie ziemią ludności 
miejskiej w stosunku do posiadanego 
globalnego zapasu gruntu tu i tam.

Trudno również powiedzieć, by ko­
masacja w Polsce postępowała już 
tak „bardzo powoli", jak chce autor 
artykułu. Obszar scalonych po w oj­
nie gruntów sięgnął w 1938 roku —
5,5 milj. ha, co równa się terytorium 
całej Republiki Litewskiej.-  Przyznać 
jednak trzeba, że Litwa, stosunkowo 
rlo swej rozległości, wyprzedziła w 
tych zabiegach Polskę, dokonywująe 
icalenia do roku 1935 —  1,5 milj. ha. 
Obecnie powierzchnia ta musiała 
jeszcze wzrosnąć.

Autor artykułu twierdzi dalej, że 
poza woj. poznańskim i Pomorzem 
stan rolnictwa w całej Polsce „nie da 
się porównać" z sąsiadami Rzplitej: 
Litwą, Czechami, Łotwą itd.

Rolnictwo w Litwie jest fundamen. 
tern tamtejszej ekonomiki i państwo 
(szczególnie po roku 1926) wszystkie 
swe siły zwraca ku podniesieniu \yy- 
dajności ziemi oraz czystego z niej 
dochodu, przez racjonalną organiza­
cję przemysłu rolnego i zbytu płodów 
hodowlanych. Trzeba przy tym nad­
mienić, że gleby litewskie są z natury 
swej przeciętnie nieco więcej urodzaj­
ne, niż w Polsce.

Porównajmy skutki wysiłku w L i­
twie i w Polsce w dziedzinie podnie­
sienia urodzajności gleby tu i tam. 
Wypada to uczynić wbrew mniema­
niu artykułu litewskiego pisma, że już 
samo takie porównanie jest niemożli­
wością.

Przeciętne zbiory z 1 ha w kwin­
talach najważniejszych płodów w ok-
resie lat: 1931— 1935.

Litwa* Polska:

Zyto 11,45 11,20
Pszenica 12,85 11 30
Jęczmień 12,00 12,00
Owies 10,70 11,40
Przeciętna dla

czterech zbóż 11,75 11,50
Kartofle 113,7 113,00

Jak widzimy, średnia wydajność 
ziemi z 1 ha jest współcześnie w obu 
krajach prawie identyczna. Przewaga 
na korzyść Litwy wynosi zaledwie 
parę procent. Urodzaje przeciętne Pol 
ski są natomiast wyraźnie wyższe od 
takichże w Łotwie. Tak mówi rzeczy­
wistość, po usunięciu z niej tendencj5.

Zaznaczyć przy tym należy, że 
zniszczenie całej wschodniej połowy 
obszaru Rzplitej podczas wielkiej woj 
ny było wielekroć większe niż Litwy 
i że rolnictwo tych ziem w czasie swe 
go odradzania się po r 1920 korzy­
stało z bez porównania mniejszej po­
mocy finansowej państwa, niż w L it­
wie

Ogólny obraz jest następujący' 
trzy województwa zachodnie Polski 
posiadają urodzaje znacznie wyższe 
od Litwy, 10 wojewódzl w centralnych 
i jx>łudniowo-wschodnich ma jednako 
wą z nią wydajność ziemi; wojewódz 
twa: wileńskie, nowogródzkie i pole 
kie stały od dawna na niskim pozio­
mie kultury rolnej i dziś posiadają 
urodzaje znacznie niższe od litew­
skich.

Odradzanie się rolnictwa w Polsce 
na ziemiach z natury urodzajniej­
szych ilustrują następujące cyfry: 
Wołyń produkuje obecnie o 80° 'o wię­
cej zbóż i 200%) więcej kartofli niż 
w latach: 1909— 1913, W  stosunku do 
okresu powojennego —  cyfry te na­
leży jeszcze o 50% podnieść. Podobne 
stosunki wykazuje również Podole 
(Tarnopolskie) oraz Lubelskie.

Trudno zatym mówić o ąstagna- 
cji". Pojęcie to zastosować by się dało 
w pewnym sensie jedynie do trzech 
województw północno - wschodnich. 
Nie mogą być one wszakże miarą sto­
sunków,z panujących w całym krajU. 
Z Litwy zaś widzą przeważnie slosun 
ki z nad granicy i lubią spostrzeżenia 
te uogólniać na całe państwo polskie.

Jest rzeczą niewątpliwą, że Litwa 
łoży stosunkowo parokrotnie więcej 
niż Polska w podniesienie swego sta 
nu rolniczego i wytwórczości rolne; 
przy zaniedbaniu tamtejszych zawo­
dów miejskich. W  międzyczasie 1923 
—1937 odsetek ludności w miastach

P R O S W

(3)okonczeme ze str. 1)

i miasteczkach Litwy spadł z 15,8% 
na 15,2% ogółu ludności. Litwa idzie 
przeto w kierunku jednostronnego roz 
woju gospodarczo-społecznego, opar­
tego na dobrobycie wsi.

Przed Polską los postawił inne za­
dania niż przed Litwą. Nakazywały 
cne w ostatn.in dwudziestoleciu dzie­
lenie środków państwa i społeczeńst­
wa pomiędzy znacznie większą ilość 
różnorodnych potrzeb ekonomicz­
nych kraju. Niepodobna było ograni 
czyć się do jednej t jlk o  gałęzi gospo­
darki, rolnictwa. W  Litw ie 77 proc 
obywateli pracuje w tym zawodzie. 
W  Polsce 60,6 proc. ludności żyje z 
rolnictwa; natomiast 19,4 proc. z prze 
mysłu i górnictwa, a 9,7 proc. z han 
diu i komunikacji. W  Litwie z poś­
ród osób zawodowo czynnych upra­
w a  przemysł zaledwie 6,4 proc , a 
zna jduje utrzymanie w handlu, kre­
dycie i komunikacji łącznie ledwo 3,6 
proc. obywateli gospodarczo czyn­
nych.

Występ li ją istotne ióżnice budowy 
społecznej i zawodowej tu i tam.

Następnie trzeba zauważyć że ind 
ność w Polsce, z 27,2 mil. w roku 
1921, podniosła się w roku 1938 do 
35 mil. a gęstość zaludnienia w tym 
czasie z 72 do 90 na kim kwadrato­
wy. (W  Litw ie gęstość ta wynosi obec 
nie niecałe 47). W  ostatnich latach 
przyrost naturalny, choć cokolwiek 
już niższy,. wynosi p-zecież 400.000. 
Env gracja prawie zanikła

Odpowiednio do powyższego nara 
sta w Polsce ludność miejska. Pod­
czas gdy Litwa się dezurbanizuje, 
jak wyżej wskazałem w Polsce w ro­
ku 1921 mieszkało w miastach fnie 
licząc miasteczek) 6,54 mil ludzi, w 
roku 1921 —  8,78 mil. ludzi, a wsjiół 
cześire liczbę tą szacują na blisko 11 
mil. głów

Jednak taki rozwój miast jest jesz 
cze za słaby do tego, by wchłonąć ze 
wsi przyrost naturalny, który się nie 
mą tam gdzie pomieścić. Na jeden ki­
lometr kwadratowy w Litwie przypa­
da około 35 osób ludności wiejskiej; 
w Polsce —  55. Przeludn:enie wsi 
jest zatem ogromne. Obliczenia auto­
rów każą szacować na około 6 m :'.. 
ilość wieśniaków, których pracy war 
52taty rolne wykorzystać już nie są 
w stanie. W ielka ta armia bezrobot­
nych i pólbezrobotnych szuka zajęcia 
w zawodach nie rolniczych: handlu, 
rzemiośle, przemyśle, transporcie, 
robotach publicznych itd., ciążąc ku 
ośrodkom miejskim

Powyższe stosunki demograficzne 
k'erują kapitały publiczne w Polsce 
do budowy szos, kolei żelaznych, 
wielkich zbiormków wód na podkar- 
paciu, służących do elektryfikacji kra 
ju, one to każą przynaglać rozwój

przemysłu budowlanego, górniciwa, 
metalurgii, hutnictwa, przcin chcmi 
cznego, oraz powodują zjawiska ta­
kie, jak powstanie z niebytu w cią­
gu 15 iat przeszło stutysięcznego mia 
sta Gdyni i wielkiego współczesnego 
portu przy niej.

Konieczność samowystarczalności 
gospodarczej, równowagi bilansu płat 
niczego i wreszcie obronności kraju 
—  to druga seria przyczyn, którym 
zawdzięczamy powyżej cytowane z ja 
wiska oraz oowstawanie obecne w 
amerykańskim tempie Centralntgo 
Okręgu Przemysłowego z jego cięż­
kim przemysłem, wszechstronnie po 
myślanym.

Zwazrny jedno: od szeregu lat wy 
datki Rzeczypospolitej na obronę na 
rodową, łącznie z przemysłem, służą 
cym teinu celowi, zagarniały z budże 
tu państwowego przeszło dwukromie 
większe odsetki niż w budżecie litew 
sk im.

Gdyby Polska mogła siebie roz­
grzeszyć z obowiązku dźwigania po­
gotowia zbrojnego na niezbędny po­
ziom i używała bodaj część środków’ 
wydawanych na ten cel od szeregu 
lat na podniesienie wytwórczości roi 
nicze' oraz dochodowości warszta­
tów rolnych, to poziom rolnictwa poi 
skiego prześcigał by dziś napewno to 
wszystko, co widzimy na Litwie.

Polski stan rolniczy, choć nie ko­
rzysta z wysokich subwencji państ­
wowych, posiada znaczne braki orga 
nizacyjne, przecież potrafi wyżywić 
dwukrotnie gęstszą od litewskiej Ind 
rość kraju, obsłużyć dość rozwinięty 
przemysł spożywczy, oraz dać jeszcze 
pewne kontyngenty ziarna na wywóz, 
cukru, spirytusu itp.

Poza tym rolnictwo polskie bierze 
czynny udział w ek-porcie artykuła­
mi zwierzęcymi w postaci półfabry­
katów i fabrykatów W  roku 19.37 roi 
nictwo i przemysł rolny łącznie r.zy 
ezyły na w jw óz towarów wartości 
329 mi), zł (370 mil. litów), co stano­
wiło 27,2 proc. całej wartości ekspor­
tu polskiego. Wystarczy powyższego, 
by zrozumieć, jak doniosłą rolę pefni 
roln ctwo polskie w całokształcie go­
spodarki narodowej

Doskonale w iem s, że wielkie pole 
do pracy leży jeszcze przed rolroct- 
wem w Polsce i że wymaga ono ob­
fitszego dopływu kapitałów inwesty­
cyjnych oraz Xrp&t9r organizacji pro 
dukcji i zbytu niż to ma miejsce do­
tychczas.

Nigdy jednak rolnictwo polskie 
nie było traktowane z lekceważeniem, 
a rolnik z pogardą —  jak tego chce 
artykuł litewskiego tygodnika —  i nie 
przedstawia ono obrazu ani stagnacji 
ani upadku.

W. Wiełliorski-

«

P r e z y d e n t  R P  i m a r s z .  Ś m i g ł y  R y d z  
o t j ę l i  p r o t e k t o r a t

ata u r o c zy s to ś c ia m i m t u r n i c y  S s m a r u n y  Litwy % Bî łkusi
Pan Prezydent Rzeczypospolite], Prof. 

Ignacy Mościcki i Marszałek Smigły-Rydz 
objęli protektorat n „ J  uroczystościami, 
związanymi z oocnodem rocznicy Samo­
obrony Litwy i Białorusi.

Ten fakt podnosi znacicnie skromnych 
w swym programie uroczystości, które od­
będą się w W iln ie  w dniach 10 i 11 gud- 
nia br. a Dęaę miały za zaaanie przypom 
nienie wysiłku zbrojnego ziem b. W ie l­
kiego Księstwa Litewskiego w okresie od­
radzania się Rzeczypospolitej' do nowego 
życia państwowego.

W ilno i Mińsk były wówczas główny­
mi ośrodkami organizacyjnymi.

W  szeregach Samoobrony Litwy i Bia­
łorusi, później w szeregach sławnej dy­
wizji litewsko-białoruskiej, a w końcu w 
oddziałach wojsk Litwy Środkowej, wał­
czył żołnierz polski z W ilna, Kowna, Miń 
ska, Witebska i Mohylewa, marząc o w y­
zwoleniu dziedzictwa Jagiellonów.

(Uwaga, usoby, m ieszka ją 'e  iio ia  W il­

nem a pragnące w ziąć udział w  uroczyst-ś- 

ciach, pow inny wcześniej porozum ieć się z 
sekcją organ izacyjną obchodu: W ilno, Ja­
giellońska 14, T -wo Kredytowe, celem nzy- 

skamia zn iżek  ko le jow ych ]. 3
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^azwiązanie zrzeszeń 
masonerii

W  aRSZAW A. (Paf.) W  „Dzienniku U- 
I staw R P “ z dnia 24 bni. ukazał >ię dek­
ret P. Prezydenta Rzeczypospolitej o roz- 

i Mazaniu zrzeszeń woinomuiarsiclch oraz 
dekret o ochronie niektórych Imeresó* 

(Państwa.
Oba dekrety wchodzą w życie z dniem 

| ogłoszenia.

0  r e n *  ą ^ n j i J

nmm wo!noTnnIarsfeich
(W Y j Ą i KI):

Art. 1: (1) Zrzeszenie wolnomularskle 
| (masońskie) uznaje się za rozwiązane z 
nocy samego prawa.

(2) Minister spraw wewnętrznych roz- 
I wiąże zrzeszenia, zależne od wolnomular- 

fwa.
(3J Majątek rozwiązanych zrzeszeń 

przeznacza się na cele dobroczynności 
uubl cznej archiwa zaś t dokumenty prze 

| kazuje się na rzecz państw:
Art. 5. Minister spraw wewnętrznych 

| zarządzi likwidację zrzeszeń wolnomular-

m

sklch oraz wskaże Instytucje, 
przechodzi Ich majątek.

na którt

Z wileńskiej Rady Miejskiej
f i -  O I  We3 ł vj7

z @bI . 2 0 0 9 . 0 # f l
r i e z w y n ł y  w n io s e k  P o a le j-S y ju n u  P o d w y ż s z e ń  e p o d a t k u  od p i i i w .

50 t y s ,  z ł .  na g ła d k ie  je z d n ie .

0  ochronie
niektórych inem sófl Państw?.

(WYJĄTKI):
An. ó. Obywatel polski, który wchodzi 

w porozumieniu z osobą, działająca w in 
teresie obcego rządu organizacji między­
narodowej w ceiu działania na szkodę 
Państwa Polskiego, podlega karze więzle 
nia.

Art 8. Paragr. 1. Kto puolicznie na­
wołuje do powszechnego porzucenia pra 
cy przez pracowników (strajku pt wszech 
nego), bądź do powszechnego zamknię­
cia zakładów przez pracodawców, bądź 
jeż do wstrzymania dowozu żywności do 
miast, podlega karze więzienia do 'at 5.

Art. 13. Par, 1. Minister spraw we­
wnętrznych władny |est w drodze rozpo­
rządzeń wprowadzić zakazy publicznego 
odbioru określonych zagranicznych stacyj 
nadawczych radiowych.

Paragr. 2. Kto w miejscu publicznym 
lub w większym g>on!e odbiera przei gro 
śnik radiowy sracie, oo-ęte prawnm za­
kazem władz, podlega w trybie admini­
stracyjnym karze aresztu do 3 miesięcy I 
grzywny do 3000 złotych, albc jednej z 
tych Kar. Aparat radiowy może ulec prze 
padkowi ’

Oba dekrety wchodzą w życie z dniem 
ogłoszenia.

Pa co d ra ż n ić  
1 W łe rh ó w l?

RZYM, (Pat). Doujszą z Monte 
Carlo, iż jeden z tutejszych wielkich 
hoteli, będący własnością spółki, na 
której czele stoi Żyd Goldsehmidt, 
zwolnił 70 pracowników hotelowych 
narodowości włoskiej.

S e r i a ,

Po dłuższej przerwie odbyło się i komunikacji i prowadzenia jej, pcezy
  *   1 .   „    „ , -1 ™ 7 D  .■, I n  n n rtćl 1 1  1 G 1 fi tiro iir ło  et, Tłirs-s onwczoraj plenarne posiedzenie Rtdy 

Miejskiej. Porządek obejmował 24 
punkty. Obrady przeciągnęły się do 
późnej nocy.

ZARAZ PO OTWARCIU  
POSIEDZENIA W PŁYNĘŁY 3 

WNIOSKI.
Dwa pierwsze zgłoszone zostały 

przez Poalej Syjon (r Bursztyn) 
Pierwszy domaga się 10.000 złotych 
na pomoc dla 18-000 Żydów —  oby­
wateli polskich, wysiedlonych z Nie­
miec. Drugi wniosek wzywa Radę 
Miejską do protestu przeciwko pogro 
mom i prześladowaniu Żydów w 
Niemczech.

Oba te wnioski będą rozjątrzone 
3 na kolegialnym posiedzeniu Magistra 

In.
Ten sam los spotkał i trzeci wnio­

sek domagający się podwyższenia u- 
posażeń woźnych w publ. szkołach 
po w.

W  porządku dziennym najwięk­
sze zainteresowanie skoncentrowało 
się na sprawie

PRZEJĘCIA PRZEZ MIASTO  
KOMUNIKACJI AUTOBUSOWFJ  

o czym już kilkakrotnie pisaliśmy. 
Obecnie Magistrat wystąpił z konkret 
nym wnioskiem przejęcia od Saurera

nająć od roku 1940, we własnym za­
kresie.

W ywiązała się dłuższa, około 3 go 
dżin trwająca dyskusja dokoła zapro 
ponowanej przez władze centralne po 
życzki w wysokości przeszło 1.200.000 
złotych z zamrożonych kapitałów’ w 
Niemczech. Pożyczka ta ul/ielona ma 
być na przeciąg 5 lat i jest nisko opro 
centowana. Realizacja tej pożyczki 
nastąpiłaby nie w gotówce lecz w to­
warze —  w danym wypadku w auto­
busach, których pojemność ma być 
znacznie większa od dotychczasowych 
wozów Saurera.

W  rezultacie, po dłoższjm  prze­
mówieniu prezydenta miasta dra Ma 
leszewskiego —  Rada Miejska wnio­
sek Magistratu uchwaliła w całej roz 
ciągłości.

PODATKI.
Na uwagę zasługuje rów lież sze­

reg wniosków Zarządu w sprawie po 
boru w nowym roku budżetowym sa 
moistnych podatków mi j-kich oraz 
dodatków komunalnych. Większość 
tych podatków pozostaje bez zmian. 
Uchwalono natomiast podwyższyć po 
datek od psów: z 5 złotych do 10 za 
każdego pierwszego psa (stawki j,o- 
datkowe za psy następne pozostają wT 
normach dotychczasowych) oraz pod

nieść z 6 do 8 proc podatek dla tych 
hoteli, które nie prowadzą prawidło­
wo uznanych ksiąg

Uchwalono poza tym nowy poda­
tek drogowy, który pobierany będzie 
poczynając od dnia 1 października rb. 
w wysokości następującej: 75 pro­
cent od wymiaru podatku gruntowe­
go; 15 procent od świadectw’ przemy 
słowych i kart rejestracyjnych, oraz 3 
i pół procent podatku od nierucho­
mości.

INNE SPRAWY.
Postanowiono znieść szpecący 

ogród Bernardyński: budynek restau 
racyjny. Jednogłośnie postanowiono 
przyjąć od Polskiego Banku Komu­
nalnego dotację w wysokości 50.000 
złotych na budowę w Wilnu31 ulepszo­
nych nawierzchni jezdni Umojzono 
nieściągalne należności za stragan;, 
miejskie itp.

W  końcowej fazie posiedzenia do 
konano uzupełniających wyborów do 
niektórych ciał i lcomisyj samorzą­
dowych. (es).

• m u  kkŁŁMAAAZki i iU iU O )  ......

|  Teatr m. HA POHULANCE ^
§ D i i  o god ’ 2n-ttj

t SUBRETKA

W  p o w i e t r z u
BZYM. (Pat.) Czterech członków 

załogi spośród pięciu ciężko rannych 
w katastrofie samolotu linii Wenecja 
—Mediolan zmarło w szpitalu. Wyj)a 
dek nastąpił skutkiem utworzenia się 
warstwy lodu na skrzydłach samo­
lotu

N a  l o r z e  k o l e j o w y m
RZYM. (Pat.) W  katastrofie kolejo 

wej, jaka się wydarzyła we wtorek na 
linii Gividale Udine, zginęło około 12 
osób. Panuje niepewność co do losu 
10 pasażerów. Specjalnie zaangażowa 
ni robotnicy i służba kolejowa prze­
szukują tor w |x>bliżu miejsca kata­
strofy.

W  l i r y c e

►
t
t  
►

tttttttyt

GENUA. (Pat.) Wybuch acetylenu 
spowodował ś-mierć 4 osób, a 9 o só b  

zostało ciężko poranionych.

N a  m p r z u
RZYM, (Pat). W czoraj nastąpiło ' 1 

zatoce Taranie skutkiem fałszywego 
[manewru włoskiego kontrtorpedow- 
ca „Lam po" zderzenie między nim 3 
włoskim krążownikiem „Po la". Krą* 

[żownik doznał nieznacznych tylk° 
uszkodzeń, podczas gdy szkody ktć' 
re poniósł kontrtorpt-dowiec są bar- 

[ Izo znaczne.
Sześciu marynarzy z jego zał°iP 

I zginęło.
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Świat pod bronią

P a r a g r a f y  i  w o l n a
W  dz.edzkne przygotowań wojen­

nych zdarzają się czasem rzeczy, któ 
re na pieirwszy rzut oaa wydają stę 
czymś między cynizmem a fanfarona­
dą. Najczęściej jednak należy podob­
ne wydarzenia zaliczyć do dziedziny 
swoistej propagandy międzynarodo­
wej

W  iipcu bieżącego roku został wy­
dany we Włoszech ciekawy dekret, 
dotyczący wojny powietrznej i mor­
skiej. Jest to swego rodzaju regula­
min, zbiór przepisów prowadzenia 
wojny w powietrzu i na morzu. Nie 
jest to zwykły regulamin, będący wy 
razem doktryny wojennej państwa, 
lecz jakgdyby normy i zasady postę- 
wania dla obu stron walczących. Mię 
dzy .nnymi np. dekret mówi: użycie 
gwałtu jest dozwolone jedynie w ta­
li im wypadku, jeżeli narzucają go ko 
nieczności wojskowe i jednocześr e 
nie staje on w sprzeczności z honorem 
wojskowym. Dalej podkreśla, że na­
leży unikać zadawania zbytecznych 
cierpień nieprzyjacielowi i wyrządzać 
szkody, które nie są podyktowane 
potrzebą pokonania oporu. Ten „re­
gulamin" dla stron walczących wpro­
wadza również zakaz stosowania ga­
zów bojowych, broni zatrutej, bakte­
riologicznych środków walki oraz 
używania gwałtu wmbeo bezbronnego 
nieprzyjaciela. Zaoromone jest strze 
lanie do rozbi+ków powietrznych i 
morskich, z jednym wyjątkiem, mia 
nowicie zestrzelenia pilota lub obser­
watora. który ładuje na spadochro­
nie.

Jest to pierwszy w dziejach wy­
padek, aby państwo, mogące siebie 
zaliczać do rzędu potęg, wydawało 
zbiór przepisów wojennych, do któ­
rych ma poaomio samo się stosować. 
Ogłoszenie tego aktu w dodatku do 
„Gazzetta U ffic ia le" z i5  września 
r. b. nadaje tym bardziej oficjalny 
charakter tema dokumentowi. Moż- 
naby mniemać, że po smutnych doś­
wiadczeniach ze zbiorowymi układa­
mi, na temat ograniczeń pewnych 
środków walki (układy haskie z lat 
1899 i 1907) oto jedno państwo prag­
nie pokazać rycerski gest i samo jed 
nostronnie kładzie na siebie zobowią­
zania, które tak sromotnie zostały 
podeptane w r. 1914. Jeżeli co może 
napełniać pewnym niedowierzaniem 
w stosunku do autora takiej koncep 
c ,i, to cnyoa tytko to, że przecież pod 
bój Abisynii odbył się w sposób naj­
bardziej bezceremonialny, że w woj 
nie tej były właśnie stosowane gazy 
trujące, że bombardowano właśnie 
bezoronną ludność i t. d. No, ale tego 
rodzaju grzechy łatwo się zapomina 
i lekko się wybacza, pomijając już 
to, że przecież sprawa idzie o Mu 
rzynów, nie zaś ludzi normalnych...

Wydawanie pod ibnych dekretów 
jest swego rodzaju luksusem. Na ta­
ki gest może sobie pozwolić państwo, 
które ma całkowite zautanie do swej 
pozycji międzynarodowej. Wiadomo, 
że mkl takim nakazami specjalnie 
się przejmować nie będzie i gdy zaj 
dzie potrzeba, to będzie w użyciu 
każdy dostępny środek walki. Paóst- 
w em, które napewno takiego dekre­
tu obecnie nie wyda jest Francja —  
owa zachwiana nadzieja wielu

państw zaprzyjaźnionych. W paź- 1 państwach^ europejskich przemysł
dzienniku bawiła w Paryżu angielska 
misja lotnicza, oficjalnie w celu od­
dania w izyty szefowi sztabu lotnict­
wa francuskiego. Istotnym jednak po 
wodem było zbadanie sytuacji w lot­
nictwie francuskim. Publiczne kląt­
wy, rzucane na byłego ministra lot­
nictwa Cot‘a dały dużo do myślenia. 
Prasa bije na alarm. Opinia publicz­
na jest zaskoczona podobno opłaka­
nym stanem lotnictwa francuskiego. 
Nawei ostatnie dekrety o dozbrojeniu 
sprawę tę pokrywają milczeniem: — 
zezwolono ministrowi wojny na uru­
chomienie dodatkowych kredytów w 
wysokości 1.420.00u.000 franków, 
ministrowi marynarki —  w wysok.
887.500.000 fr., natomiast o lotnict­
wie nic nie wiadomo. Obecny mini­
ster lotnictwa Guy La Ghambre po­
dobno opracował nowy plan w  tej 
dziedzinie, który przewiduje na po 
czątek 19r0 r. wystawienie w pierw 
szej linii 2617 samolotów. Tym cza­
sem przemysł francuski jest daleki 
ud takiej wydajności. W  r. 1937 wy 
produkował on zaledwie 400 samo­
lotów. Zaszła konieczność zamówie­
nia 100 samolotów myśliwskich Ij 
pu Curtiss P-36 w Stanach Zjedno­
czonych. Z silnikami też nie jesł dob 
rze. Obecnie stan nieco się polepszył, 
nie mniej tednak trzeba produkcję 
oprzeć na licencjach angielskich i 
amerykańskich. Nie jest wykluczone, 
że silniki również częściowo będą 
dostarczane przez państwa zaprzyjaź 
nione.

Przyczyny zła niektórzy doszuku­
ją się w fakcie upaństwowienia prze 
mysłu lotniczego. Trudno jednak w 
to uwierzyć, bowiem we wszystkich 
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ten jest upaństwowiony. „LTntransi- 
geant“  widzi źródło zła w ciągłych 
zmianach gabinetu: w ciągu ostat­
nich 10 lat zmieniło się 9 ministrów 
lotnictwa, . trudno więc przy takim 
kołowrotku o jakąś konsekwentną 
politykę lotniczą. Trzeba zaznaczyć, 
żc kredytów na cele armii powietrz­
nej nie brakowało. W  ciągu ostalnich 
6 lat wydała Francja na lotnictwo 
ponad 3t miliardów franków. Budżet, 
lotniczy w r. 1933 wynosił 1 miliard 
800 milionów franków, w r. 1936 
wzrósł do 2.800.000,000 fr., a w roku 
bieżącym wynosi już 8.200.000.000 fr  

Profilem wojsk powietrznych sta­
je s;ę dla Francji z każdym dniem 
ćoraz bardziej palący. Wyłaniający 
się nieubłaganie na powierzchnię żv 
cia międzynarodowego węzeł zagad­
nień kolonialnych stwarza zupełnie 
nowe konieczności komunikacyjne i 
militarne. Jeżeli dotychczas armia 
kolonialna była właściwie policją, si 
łą porządkową, to z chwilą rozpoczę 
cia walki o kolonie, niezależnie od 
tego czy w poln czy przy zielonym 
stole, może się stać aktualna sprawa 
planów operacyjnych na odległych 
terytoriach imperium. Możliwość ro- 
zegrywania regularnych wojen w af 
rykańskich dżunglach stanie się zu­
pełnie konkretną z chwilą zwrotu 
dawnvcb posiadłości Niemcom. Bo 
apostolstwo rasizmu niewątpliwie 
wznieci pożar namiętności plemien­
nych i rozdmucha do olbrzymich roz 
miarów te wszystkie antagonizmy 
„peryferyjne" państw, europejskich, 
które są gwoździem do trumny na- 
szej cywilizacji.

L, Kor.
mm

Fr tyerm* prz«£
COP.

Wczorajsza prasa polska poświę­
ciła artykuły wstępne opisom COP-u. 
Jakkolwiek sam temat należy do tech 
ników i ekonomistów wypada poświę­
cić mu parę słów

Sądzimy, że równolegle z rozbu­
dową COP-u powinna się posuwać 
i rozbudowa marynarki handlowej. 
COP nie będzie przecież wyłącznje 
okręgiem zbrojeniowymi. Zbyt jego ar 
tykułów podczas pokoju najlepiej jest 
powierzyć własnej organizacji han­
dlowej.

Hasło: „handel idzie za banderą ‘ 
jest hasłem ze wszeebmiar słusznym, 
ale tę banderę trzeba mieć Uprzemy 
słowienie Polski nie powinno przesła­
niać nam innych gałęzi twórczości.

W A LK A  O AMERYKĘ 
POŁUDNIOW Ą.

„11. K Codzienny" przynosi rewe­
lacyjne szczegóły, tyczące walki Nie­
miec z Anglią i USA, o Amerykę Po­
łudniową.

Kupcy niemieccy dotieraię do ryn­
ków, pozostawianych odłogiem przez 
kupców amerykańskich, Przedstawicie­
le handlu niemieckiego poświęcają 
przy tym wiele uwagf naukowemu stu 
d/uiti terenu. Dzięki pracy ogrodników 
niemieckich w płd, Chile, produkty chi 
lijskie konkuruję dzisiaj z owocami Ka­
lifornii. Koloniści niemieccy sterają się 
zmonopolizować pewne działy uprawy. 
Plantacje kawy w Ameryce Płd. są 
przeważnie w Ich rękach, do nich ncle- 
ią  browary, farbiarnle, a przemysł włó 
kiennkzy Ameryki Płd coraz silniej 
wykazuje udział niemiecki.

Tanie wozy niemieckie znajdują co­
raz szerszy zbyt w republikach Ameiy- 
ki Płd. W  Chile zakłaoy Kruppa pra­
cują na wielką skalę, w‘ Brazylii w rę­
kach niemieckich znajduje się wiele 
kopalń ruay. Niemcy nabyli olbrzymie 
obszary naftonośne w Mano Grorso.

1 KflNOi

Sylwetki działaczy w  KarąafoMsi
Andrzej Brody, walczący od za­

rania republiki czechosłowackiej o 
autonomię Karpatorusinów, otoczo­
ny jest wśród nich głębokim szacun­
kiem. Jest on uważany za istotnego 
wodza 1.700 tysięcznej ludności. Gdy 
w roku 1931 umarł Kurtiak, twórca 
partii rolniczych aulonomistów, na­
stępcą jego obrano Brodego. Wszys­
cy mają w pamięci wyjątkową jego 
uczynność i pomoc, jaką okazywał 
szczególnie najuboższej ludności, wła 
sne też pieniądze łożył na wykształ 
cenie studentów, pragnąc powiększyć 
szeregi walczącej inteligencji karpa- 
toruskiej. Brody- liczy dziś około 57 
lat, z zawodu jest dziennikarzem, na 
czelnym redaktorem dziennika, wy­
chodzącego w Użhorodzie p. t. „Rus- 
ki.j Va«n»k“ . Ludność liczy się z b!.s- 
kim uwolnieniem Brodego, tym bar 
dziej, że jako urodzony w Użhoro- 
dzie, gdzie spędził całe niemal życie, 
jest dziś już obywatelem węgierskim.

Niemniejszą popularnością cieszą 
się poza tym. przedstawiciel nacjona­
listów karpatoruskich, wielki przyja 
ciel Polski i Węgier, ksiądz Fencik 
(znajduje się obecnie na terytorium 
Węgier), a dalej najbliższy współpra 
cownik Brodego, działacz społeczny 
w MunkaezewTe, Demko, chłop Piesz 
czak, mieszkający na Rusi Preszow

skiej, i publicysta Ilkowicz, który 
wskutek swojej działalności autono- 
nrstycznej znajduje się od dłuższego 
czasu w więzieniu.

Po drugiej stronie, w całkowitym 
dziś osamotnieniu znalazł się pop 
Wołoszyn. Cieszył się on jedynie po 
pularnością w centrali praskiej, do 
której przeszedł w momencie, gdy

zorientował się, że z pomocą rządu 
czeskiego zdoła osiągnąć większą ka 
nerę. Rzeczywiście kilka lat temu 
mianowano go kanonikiem kościoła 
grecko-katolickiego, co nie przeszko 
dziło mu jednak, aby wkrótce potem, 
z chwilą wakansu na stanowisko dy­
rektora gimnazjum ruskiego, dekla 
rować się jako patriota ruski.

* f j \ i  ' 'V

Wódz armii kubans., ej pfk Bałisfa, w towarzystwie szeta sztabu armii amerykań­
skiej gen. Craiga i ambasadora Kuny w Waszyngtonie dr Fraag w arodze do Wa 

szyngtonu, gdzie złożył wizytę prezydentowi Rooseveltowi.

13.000.000 fon rudy żelazne! Wywożą 
Niemcy z Brazylii.

Hanaei niemiecki z państwami Ame 
ryki Płd. wykazuje stały wzrost. W la­
lach 1933— 1930 eksport niemiecki do 
Ameryki środkowej wzrósł aż o 500 
proc. Wypieranie eksportu amerykań­
skiego I angielskiego z Nicaiagui i Sal 
vadoru p/zez Rzeszę jest szczególnie 
jaskrawe. Obok plasuje się ekspert jc- 
poński i włoski. W  Meksyku Rzesza 
zepchnęła Anglię na trzecie miejsce. 
Obraz, tej waiki gigantów nasuwa 

smutne refleksje o niewykorzystaniu 
A. P. przez Polskę. Dość powiedzieć, 
że posiadamy tam tylko jedną linię 
okrętową, dwa poselstwa i kilka kon­
sulatów. Lw .a część państw poł 
amerykańskich jest poza zasięgami 
naszych wpływów, nawet konsular­
nych.

NIEMCY O FRANCJI I  EUROPIE

W  „Czasie" znajdujemy korespon­
dencje z Wrocławia. Okazuje się, że 
uległo tam zniszczeniu 200 sklepów 
żydowskich. Oto, jak oświetla wypad 
ki, urzędnik wrocławski, Niemiec.

Pomawiają nes o zarganlzowony 
pogrom, o rabunek —  powiedział do 
mnie urzędnik -,gauleilurgu wroctaw - 
skiego, z którym woalem się w roż­
ni swę. Siady zniszczenia, które pan fu 
widzi sę dziełem spontanicznego gnie. 
wu mas, któremu, nie byliśmy w stanie 
zapobiec. Mogę zapewnić pana, £e 
nie leżało w naszym Inferesie niszczę, 
nie majątku, który niezależnie od te­
go czy pozostaje w rękrch żydow­
skich, czy niemieckich Jest zawsze ma­
jątkiem narodowym.

—  Nie ooawla się pan —  wtrąci­
łem —  że takie metody ściągną na 
was obuuenie całej kulturaknej Eu­
ropy!

—  Powtarza pan starą piosenkę, 
którą shaszą nas od 4 lat. Ca pan wła­
ściwie uważa za Europę! Masońsko 
komunizującą Francję, czy też Angóę, 
ki Sta z Eu.opą niewele ma wspólne­
go. Kraje właściwe! Europy będą nam 
przez stulecia wdzięczne za to, że po­
stawiliśmy kwestię żydowską na ostrzu 
noża.

HISTORYCZNE ZNACZENIE 
DEKRETU,

„Polska Zbrojna" powraca do te­
matu Autokefałii Cerkwi Prawosław­
nej, zwracając uwagę na historyczne 
znaczenie wydanego Dekretu.

Dekret Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z diiia 19 listopada rb„ dojący 
podstawy prawne i regulujący sprawy 
Polskiego Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego, jest wydarzeniem wie! 
kiej doniosłości.
_  Nawiązuje on swą treścią do hi­
storycznej tradycji stosu iku państwa 
polskiego do prawosławia, zapocząt­
kowanej przei Kazimierza Wlełklego 
I Władysława kag.ełłę 1 przekazanej 
nam u schyłku istnienia dawnej Rzeczy 
pospolitej przez mace i postanowienia 
Kongregacji Pińskiej z r. 1791.

Akt ten zamyica równocześnie dwu­
dziestoletni okres krystalizowania się 
form życła kościelnego ludności pra­
wosławnej w dzisiejszej Rzeczypospo­
litej I atwwł, stałe normy jego tycia, 
zharmonizowane z ustrojem państwa 
I jer o wymogami.
Trzeba dodać, że piasa wileńska 

zwracała stale uwagę na potrzebę ure 
gulowania jednej z najważniejszych 
spraw naszego życia zbiorowego.

I .

Na czoło ważnych zagadn eń me­
dycyny społecznej doby współczes­
ne  ̂ wysunęła się obecnie sprawa wal 
ki z rakiem. Sprawa ważna i donio­
sła tak dla poszczególnych jednostek, 
jako też dla całego społeczeństwa, je 
śli zważymy, że choroba ta pochłania 
rokrocznie w przybliżeniu przeszło 
pół miliona ofiar; w  samej Polsce 
umiera na raka, według statystyki 
urzędowej około 30.000 osób rocznie.

Walka z tą groźną klęską, gnębią 
cą ludzkość — ma w Polsce swoją za 
szczytną historię, gdyż już w wieku 
XV] spotykamy w literaturze w/mian 
ki dotyczące istoty choroby i sposo­
bów leczenia chorych na nowotwory, 
przy czym powstanie pierwszych in- 
stytucyj tt-go rodzaju związane jest z 
imieniem Piotra Skargi.

Pierwsze zawiązki organizacji 
bardzitj nowoczesnych walki z ra­
kiem powstały w r. 1906, gdy ś. p. 
docent dr Józef Jawoiski, rozumie­
jąc doniosły cel i odczuwając nieod­
parta konieczność niesienia cierpią 
evni na raka chorym zorganizowanej

pomocy, założył w Warszawie „K o ­
mitet w celu badania i leczenia cho­
roby zwanej rakiem". Komitet ten 
utrzymywany głównie dzięki ofiar 
ności społeczeństwa zwalczył zwyeię 
sko wszystkie przeszkody i dotrwał 
do czasów Odrodzenia Rzeczypospoli 
tej, kiedy to powstał w r. 1921 (ist­
niejący do dzisiaj) Polski Komitet do 
walk.i z rakiem. Jego założycielami 
byli dr. Czesław Jankowski, dr. Sle- 
fan Sterling-Okuniewsiki i dr. Broni­
sław Wejnert Od tego czasu kroczy 
zwycięsko naprzód wielka idea w al 
ki z rakiem, wre praca badawczo- 
naukowa w niezliczonych, choć nie­
raz b. ubogo A r z ą d z o m y c h  laborato­
riach, wzrasta ofiarność całego społe 
czeństwa.

Obok powołanego w pierwszym rzę 
dzie czynnika państwowego, który 
sprawie walki z rakiem poświęca 
szereg ustaw i ofiaruje na jej zorga­
nizowanie nieodzowne, choć niestety 
bardza skromne fundusze materialne, 
— ujmują z drugiej strony inicjaty­
wę w swe ręce powstałe wśród spo­

łeczeństwa organizacje o specjalnym 
i lokalnym zakresie działania.

I  tak w 1926 r. powstają komitety 
Lodzki i Lwowski, które rozwijają 
skuteczną działalność, Spośród imsty 
tucyj specjalnych -leczniczych, mają­
cych za zadanie walkę z rakiem, na 
leży wymienić na pierwszym miejscu 
oddany do użyktu społeczeństwa w r. 
1932 Instytut Radowy im. Marii Cu- 
rie-Skłodowskiej w Warszawie, kióry 
obok doskonałych urządzeń światło- 
leczniczych, rozporządza również
1,5 gr. radu.

Drugi w  Polsce zakład badawczo- 
leczniczy dla chorych na nowotwory 
powstały w r. 1931, a posiadający ró 
wnic-ż większą ilość łóżek oraz urzą­
dzenia dla leczenia energią promie­
nistą, istnieje w W ilnie. Zakład ten 
obliczony dla chorych przede wszyst 
kim niezamożnych walczy ze znacz­
nymi trudnościami materialnymi, 
spełnia jednak w całej rozległości 
swoje zadanie tj. opiekę nad tymi c-ho 
rymrt, którzy należą do tzw. trudno 
dostępnych leczeniu. Liczyć się bo­
wiem trzeba z tym, żc wśród cho­
rych na nowotwory nawet przy naj 
bardziej ułatwionych metodach roz­
poznawczych, pozostanie zawsze pew 
na część przypadków nierozpozna­

nych, które dopiero po pewnym cza 
sie, po rozwinięciu się sprawy choro 
bowej, muszą niestety być uważane 
za trudno dostępne leczeniu Najważ. 
niejszą więc rzeczą będzie w na­
szych warunkach stworzenie paru 
zakładów centralnych, wyposażo­
nych w maksimum dostępnych środ­
ków leczniczych, a więc rad i urzą­
dzenia rentgenowskie. Drugą, rów­
nież ważną —  umożliwienie jak naj­
rychlejszego rozpoznania choroby, 
zwłaszcza w początkowych je j okre­
sach, kiedy najłatwiej ją zwalczyć 
Trzecią —  stworzenie opieki nad cięż 
ko chorymi, stworzenie dla nich szpi 
tali specjalnych, iakie powstają np. 
zagranicą.

Te wysunięte powyżej zadania 
wymagają kształcenia i tworzenia 
specjalnych pracowni naukowych dla 
wyrobienia odpowiednich fachow­
ców. Fundusze państwa są tutaj nie­
stety niewystarczające, dla tego 
należy się uciec do ofiarności społecz 
nej. Że zrozumienie w tym kierunku 
Istnieje —  dowodzą tego fundacje 
:m. Jakuba Potockiego i Tyszkow- 
skiego, które rok rocznie rozdzielają 
poważne sumy w postaci stypendiów 
dla pracowników naukowych i zasił­
ków dla pracowni.

Do pracy tej należy wciągnąć szer 
sze społeczeństwo.

Na czym mogłaby polegać ta pra
ca?

Przede wszystkim już samo nale­
żenie do organizacji i przyczynianie 
się drobnym datl iem —  zmusza do 
zaznajomienia się z jej celami i zada 
niami.

Druga sprawa, to organizacja po 
mocy przy zakładach i szpitalach, 
mających na celu opiekę nad chory 
mi pozbawionymi rodzin, opiekę nad 
chorymi, którzy wyszli spod opieki 
lekarskiej; wynajdywanie chorych 
opuszczonych, a więc praca, którą 
spełnia obecnie niezależnie od siebie 
szereg towarzystw charytatyw i/ych, 
jakim jednak brak ściślejszego opar­
cia i współpracy z lekarzami. Wresz­
cie: rozumna propaganda, mająca za 
zadanie uświadomienie i zooriesatowa- 
nie soołeczeństwa, chociażby w  od­
czytach i pogadankach najbardziej 
popularnych, o powadze i skutkach 
choroby.

Jak widać z powyższego, bardzo 
wielką rolę w organizacji pom cy 
w tego rodzaju poczynaniach, mają­
cych na celu ogólne dobro odgrywa 
inicjatywa i praca szerokiego społe­
czeństwa. K. Pelczar.
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oblegał bank Bunlinowicza

m

P ołicga in t& rw e n jaw a ła  k iik u k m t n ie . lirocAf /alfiego 
W/i no nie pomlę/iii Zoimprou/jzon u/f«c na skw e rku
r a tu s z e  wy ott. łta m a rn ik  Kw franku. H ie d y  nastąai w y­

p ła ta  w kładów  T’
Wczoraj bank T. Bunimowicza był 

czynny. Z powodu olbrzymiego napływu 
interesantów, d'zwi b>ły jednak zamknię­
te, zaś nad nimi wywieszono obwieszcze­
nie następującej treści:

„Postanowieniem Sądu Okręgowego 
z dnia 22 listopada. 36 r. U. S. 38 firmie 
„Dom Bankowy T, Bunimowicza" ogłoszo 
no upadłość. Bank zawiesza wszelkie 
wypłaty. Bank czynny będzie codziennie 
od g. 9 rano do g. 13. Syndycy: adwoka­
ci Krajewski, Sejfer i Kasztański".

Rozgoryczony tłjm  nie chciał jednak 
lak łatwo pogodzić się z zawodem I za­
czął szturmować bank.

Ludzie, którzy ulokowali tam swój os^ 
łatni grosz, płakali. Jedna z kobiet zem­
dlała. Pewien wierzyciel wybił w banku 
szybę. Drugi obraził Bogu ducha winnego 
urzędnika banku, splunąwszy mu w twarz 

Policja w ciągu dnia interweniowała 
kilkakrotnie, rozproszając gromadzące się 
tłumy. Osoba dobrze obeznana z banko­
wością I życiem finansowo-gospodarczym 
Wilna, informuje nas, że takiego 
KRACHU W ILNO  JESZCZE NIE PRZE­

ŻYW AŁO .
Syndycy z całą energią zabrali się do 

pracy. Potrwa ona nie jeden i nie dwa 
miesiące, lecz cały rok, a być może wię-

ZASTO SO W ANI!:

GRYPA “KEZIg illEN IE 
BOLE EŁJWrZEBOWiU

Ż ą d a ją c  o r y o in a lw y c h  p ro s z k ó w m KO G U TK IEM  *

PATRŻCłF , J A K I e :  P P  O S I K I  W 4 M  D A J Ą
O D Y Z  S Ą  JU Z  N A Ś L A D O W N IC T W A .

Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  . m i g r e n o  - n e r v o s i h "
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T 3 R *3KACH H I G I E N IC Z N Y C H .

N a  dfi3tbro |ę n ?e a rm ii
i budowę sz tół powszechnych

Celem  uczczenia dwudziestolecia N iepod 

ległości na dozbrojen ie  arm ii i budowę 

szkól powszechnych, zostało złożone z dob­

row olnych  składek: od n iższych fu n kc jon a­

riuszy Uniwersytetu Stefana Batorego w 

W iln ie  —  354,95 zł.
Od N iższych  Funkcjonariuszy Urzędu 

W o jew ód zk iego  1 Starostwa G rodzkiego w 

W iln ie  —  17,80 zł.

Od N iższych  Funkcjonariuszy Sądu A- 

pelacyjnego, O kręgow ego i G rodzkiego w 

W iln ie , oraz P roku ratu ry Sądu Apelacyjne 

go i Sądu O kręgow ego w  W iln ie  —  134,58 zł.

Od N iższych  Funkcjonar. Szkoln ictw a m. 

W iLna —  330,00 zł.

Od N iższych  Funkcjonar. cyw ilnych , w o j 

skow ych  i innych —  18,00 zł.

Razem  —  855,33 zł. <

Sumę tę zebraną za pośredniewem  Zarżą 

du Z w :ązku N iższych  Funkcjonariuszy Pań 

stw ow ych  Okręgu W ileń sk iego  przekazano 

do Zarządu G łów nego w  W arszaw ie  k tóry 

ze sw ej strony, po zebraniu wkładek z całe 

go terenu R zeczypospo lite j Po lsk ie j, stosow 

n:e do zebranej sumy ufunduje dar dla a r­
m ii od N iższych  funkcjonariuszy państwo-

cej. Dopiero po ukończeniu wstępnych 
prac, można Dędtie wyjainić, w jakim 
odsetku wypłacone zostaną wkłady.

Rozgoryczeni wierzyciele nie chcieli 
się rozejść. Ktoś rzucił hasło stworzenia 
związku wierzycieli banko. Wierzyciele 
zgromadzili się na terenie pobliskiego 
skweru przed ratuszem, gdzie odbył się 

Z IM PRO W IZO W A N Y  W IEC.
Postanowiono założyć związek I do­

magać się legalizacji w starostwie. Ce­
lem związku będzie kontrola nad praca­
mi likwidacyjnymi I przyśpieszenie pro 
ceaury likwidacyjnej.

Wczoraj również przybył do gmachu 
bankowego

KOMORNIK SADOWY, 
który zajął wszystkie meble i w ogóle ca­
łe urząazenle banku. Wczoraj także wy­
dano właścicielom sejfów kłucze. Sejfy 
były w porządku

Tłum rozsiedl się późnym wieczorem. 
Padały przekleństwa pod adresem

PRZEBYW A JĄCEGO  W  W IĘZIEN IU 
DYREKTORA BANKU, KASZUKA, 

którego uważa się za głównego wino­
wajcę I sprawę nieszczęścia. (cj.

■ ■ M r a B S R

Pny Dtyiości stosu je się znaną. ^ Ó L  M O R S ZYŃ SK Ą  lub W O D Ę  G O R Z K ą  
M ORSZYblSKR. Żądać w artekach  i składach aptecznych

1.500.000 z ł .  pożyczki otrzyma Magistrat
n r .  W iim s

nn p r z e j ę c e  kc*mun fcacji a u to b u s o w e j
Donosiliśmy już, że Magistral zasta­

nawiał się nad sposobem przejęcia miej­
skiej komunikacji autobusowej Ostatecz­
nie zapadfa decyzia zaciąynięcia na ten 
cel pożyczki, oraz przejęcia komunikacji, 
dop ero z dniem 1 stycznia 1940 r. Jak 
się obecnie dowiadujemy, Magistrat po­
czynił iui starania w Warszawie u miaro- 
dainycn wtadz centralnych o uzyskanie na 
ten cel większej pożyczki. Ministerstwo

Komunikacji wyraziło zgodę na udziele­
nie z zamrożonych kapitałów w Niem­
czech 5-procentowej pożyczki w  wyso­
kości około półtora miliona ztotych, spła 
canej w ciągu *3 lat.

Magistrat w zasadzie przyjął łe warun 
ki i obecnie postanowił przeprowadzić 
ścisłą kalkulację rentowności tego przed­
siębiorstwa, biorąc za podstawę okres 
spłaty pożyczki.

1G-'ecie ftaiałdlnośti W yd z. Wojewódzkiego
0 Jznaizene Złotym Krzyżem Z&sługi p. Z. Ruszczyca. 

G-atulace p. wicewojewodzie Rakowskiemu
W  związku z 10-!eciem istnienia W i­

leńskiego Wydziatu W ojewódzkiego Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej nadał złoty 
ktz\L zasług p. Zygmuntowi Ruszczyco- 
w :, który w ciągu tego 10-lecia pracował 
bez prze,wy w charakterze członka Wy- 
d-iału. Na stanowisku tym, jak również 
na stanowisku przewodn.czącego W o je ­
wódzkiej Komisji Oszczędnościowo-Od- 
dtużeniowej dla Samorządu p. Zygmunt 
Ruszczyc pracował z samozaparciem się 
i poświęceniem. Praca jego p-zyniosła na 
tym polu bardzo owocne rezultaty, to też 
stwierdzić wypada, że zasłużył się on 
dobrze z. wileńskiej.

Równocześnie p. wojewoda Bociański 
ztoż/ł na posiedzeniu W yd z :ału W o je ­
wódzkiego gratulacje p. J. Rakowskiemu, 
który w  okresie łych 10 lat, jako naczel­
nik wydziału samorządowego, a następ­
nie, jako wicewojewoda, petnil funkcje 
członka i zastępcy przewodniczącego 
W ydziału  Wojewódzkiego.

Z kolei W ydzia ł Wojewódzki przystą­
pił do rozpatrywania spraw umieszczo­

nych w porządku dziennym posiedzenia, 
przy czym zosłały zatwierdzone: 1) uch­
wały finansowe Rady Miejskiej w W iln ie  
z dn 22 września rb. w sprawach: a) na­
bycia od Dyrekcji Okreaowei PKP w W il­
nie placu ziemi pod budowę mieiskiego 
Domu Turystycznego, b) nabycia od osób 
prywatnych kilku placów ziemi w związ- 
zku z regulacją brzegów rzek W ilii i W i- 
lenki, c) wykup kilku działek gruntów 
miejskich przez ich użytkowników, 2) bu­
dżet dodatkowy Oszmiańskiego Powiato­
wego Tlwięzku Samorządowego na rok 
1938^39 wraz z uchwałami finansowymi 
tegoż Związku Samorządowego, 3) uch­
wała Rady Miejskiej w Głębokiem o zmia 
nie statutu etatów stanowisk służbowych.

Ponadto zostały rozpatrzone: a) uch­
wała Rady Powiatowej w Mołodecznie 
w sprawie statutu pomocy leczniczej dla 
pracowników samorządowych, b) odwo­
łania Organów gminnych gm. Turgiei i m. 
Trok od decyzyj W ydziału Powiatowego 
w sprawach budżetowych, c) kilka spraw 
personalnych pracowników samoiząco- 
wych, d ) szereg odwołań podatkowych.

W  fy ru ł le  labytkc w«f,o * osnuła 
p id  M f l e f c i o

W  „K u rje rze  W ileń sk im " z 23 listopada 

b r. ukazała się korespon lencja p. t. „Z a ­

bytkow y k lasztor- pod N ieśw ieżem ". Chęć 

zabezpieczenia n iszczejących  ruin zabytko 

wego k lasztoru godna poenwały, natom iast 

szczegóły natury h istorycznej o tym  klasz 

terze są tak rażąco błędne, że dom aga ją się 

sprostowania. P rzede wszystkim  p rim o: da 

ta powstania nie klasztoru, lecz Opactwa 

Benedyktynów  pod wezw aniem  św. K rzvża  

nie jest wiek XV lecz koniec wieku X V II —  

ściśle t .  1690, k iedy fundacja M ichała Ra­

dziw iłła  została przez sejm  zatw ierdzona. 

Secundo: w  dalszej treści artykułu zazna 

czono, że klasztor to jezuitów, gdy tyracza 

sem, jak  w yże j zaznaczyłem  było  to Opact 

wo p. w. S. K rzyża  Benedyktynów , co zaś 

do jezu itów  to zakon  ten założony w r. 
1539 przez św. Ignacego L o jo lę , nie mógł 

być tak potężnym , żeby otrzym ać fundację 

na k ilkadziesiąt lat co najm n iej przed 

swoim  założeniem , natom iast Radziw iłł-S ie 

retka za ło ży ł kollegium  jezu itów  w  N ieśw ie 

żu w  1586 r., jednakże w idoczn ie zn iszczo­

ne w  czasie w o jen  przenieśli jezu ic i koło  

1720 r. za m iasto i tam wznieśli kościół p. 

w. św. Michała. T ertio  —  czy lanc w  1863 r. 

kule w  obręb ie k lasztoru nie w iadom o, pew  

n ie to piękna legenda, lecz napew.no nie 

byli to jezu ici, gdyż ci zostali wygnani uka 

zem ces. Aleksandra 25. I I I .  1820 roku z 

granic Rosji.

Euzebiusz Łopaci liski. 

Swatów*! sławy herbata

Ł I ^ O / W S ‘ o
ze świeżych zb iorów  

jest do nabycia w e  wszystkich 
lepszych składach k olo rla in ych . 

Jenera lny przedstawiciel

T e o f i l  Marzec
Warszawa, Mazowiecka 5

Magistrat pneznaczyl olać 
o obszarze 1 ha pod bndnwe kościo­

ła  M’ło s l«rd i 'a  Bożeno
Jak juz donosiliśmy, mieszkańcy przed 

mieść Snuptsz-ele, Placu Broni i Dezewnic- 
kiej łącznie ’  Komendą Miasta zwrócili 
się do Zarządu Miejskiego z piośbą o od 
stąpienie w tej dzielnicy placu pod bu­
dowę kościoła dla potrzeb okolicznej 
ludności cywilnej i wojska tam stacjono- 
Wonego.

W  zrozumieniu tej naglącej potrzeby 
Magistrat uchwalił cbecnie odstąpić z te 
renów miejskich położonych pomiędzy 
ulicami Kałwaryjską, Szańcową i W erków  
ską plac o obszarze ok. 1 ha pod bu­
dowę kościoła Miłosierdzia Bożego w 
W ilnie.

Zb o c ze n ie c  
na ł a w ‘ e o s k a r ż o n y c h

Sąd Grodzki w Wilnie rozpoznał 
wczoraj sprawę niejakiego Antoniego 
Osipowicza z zawodu piekarza, oskarżo­
nego o fo, że demoralizował młode 
dziewczęta, obnażając się przed niemi 
w ogrodzie Bernardyńskim.

Sąd skazał Osipowicza na 6 miesięcy 
więzienia. Proces odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych. (c).

Sensacyjny proces o odszkodowanie
B . ubezpieczona żą d a  od Ubezpieczalni 36 ty s . z ł .

W  sali 4-tej wydzia łu  cyw ilnego  Sądu 

O kręgow ego w  W iln ie  rozpoczął się w czora j 

sensacyjny proces cyw ilny, w ytoczony przez 

m ałżonków  B ron isławę i Jana Abu lew iczów

n

Środa Literacka

V e n u s  c z y  s łu ż e b n ic a ?
Prot Górski w sposób żywy i jasny 

przedstawił stosunek óo erotyki poety 
nudnego i ciemnego, —  Kasprowicza.
I wszystko jest w porządku. Powiedziano 
bowiem, że jeśli pisarz w dziele swym 
nie potrafił uporać się ze światem, jeśli 
prace jego nie są artystycznym wyrazem 
epoki, to zawsze jeszcze mogą być jej 
dokumentem. Jako materia! do badań z 
warsztatu estetów, teoretyków literatury 
i krytyków przechodzą na warsztat socjo 
logow, historyków kultury, psychologów, 
czy moralistów. Tak ujęty (zapewne 
wbrew ocenie samego prelegenfa) Ka­
sprowicz Sianowi istotnie wdzięczny „fan­
tom" do badań tym aktualniejszych, że 
wiążących s,ę ściśle z hasłami odbudowy 
życia rodzinnego, moralności chrześcijan 
sklej itd, Kasprowicz, z natury impulsyw­
ny i ekspansywny, przeszedt w życiu ero 
tycznym liczne fazy, nadające się do nie

mai un:wersyfeckiej demonstracji —  każ­
da bowiem znalazła mniej lub więcej wy 
raźne ujście w jego twórczości. Swoią 
drogą, cóż fo za orzedz:wną bezbronność 
wykazują właśnie chiopi w  literaturze,
i lo właśnie w sprawach erotyki! —  U w ie­
czniają ledwie —  że zawualowane swoje 
najdrastyczniejsze, najbardziej kompro­
mitujące przejścia życiowe, jakby nie by 
to w  ojczyźnie licznych tysięcy lekarzy, 
pedagogów, spowiedników etc., którzy 
z najw:ększą łatwością rozszyfrują te 
teksty... „Naga dusza" jest u tych ludzi 
jakąś koniecznością —  zarówno wczoraj 
jak i dziś

Nie będę fu streszczać prelekcji, od­
znaczającej się, ja-k powiedziałem, praw­
dziwym nerwem aktualności i zasługują­
cej na większą ilość słuchaczy. Nieobec 
ni —  niech żałują.

|im.

przeciw ko Ubezp iecza lni Społecznej. D om a­

ga ją się oni od U bezp iecza ln i odszkodow a­

nia w  wysokości 36.300 zł.

Abu lew iczow a, jako  ubezpieczona, le c zy ­

ła się w  Ubezpieczalni. M iędzy innym i rob io  

no je j  naśw ietlania rentgenowskie, jak  o p ie ­

wa pow ództw o, tak nieudolnie, że pozostała 

ona kaleką i n iezdolną do pracy zarobkow ej 

na cale życie.

P op ie ra ł pow ództw o  adwokat Łuczywek. 

In teresów  Ubezp iecza lni b ron ił adwokat Bro 

IIIHIIMI l llll ■liii llllll l l INI1 I IM W— II HI lim

nisław O lechnowicz.
Sąd postanow ił sprawę odroczyć celem za 

łączenia do akt korespondencji, p row adzo 
nej m iędzy Ubezpiecząlnią, a m inisterstwem  

Opieki Sjrołecznej.
Adw okat Bron isław  O lechnow icz w ska­

zał, że cała sprawa jest w  ogóle nie aktual­

na ze względu na zasadnicze orzeczenie Są­

du N a jw yższego , stw ierdzające, że Ubezpie- 

czalnia nie odpow iada za osobiste przew in ie 

nia swoich  lekarzy. (z).

Uwiódł i oszukał
Rachela Rejnówna (ul. Anfokolska 59) 

padła ofiarą oszustwa matrymonialnego.
Przed rokiem poznała niejakiego Ra­

fała Tiktina nam. przy ul. Nowogrodzkiej, 
który przyrzekł jej ożenek. Pod tym pre­
tekstem wyłudził od niej tytułem posagu

400 zł w gotówce oraz rozmaite rzeczy, 
wartości 250 zt.

Teraz porzucif ją, w dodatku z małym 
dzieckiem na ręku, nie przyznając się na­
wet do ojcostwa. (cj.

P o le r  w  D z ie w u s z k a c h
Srlfpę ły 4 domy

Wielki pożar wybuchł wczoraj w mia­
steczku Dziewieniszkl. Pastwą płomieni 
padły 4 domy. Straty sięgają 15 tysięcy

zł. Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. (cj.

P6t żartem oół se^:*ł
T a b lic a  p in ą m « * a

Każdem u co  jnnego  im ponuje. Nam, mie 

szkańcom  Potu lins, n a jw ięcej im/ponowała 

działalność d rogom 'strz a M acieja Makóiwki.

W  ciągu paru za ledw ie  lat sw o je j ka­

dencji irz y  mostki zbudował, był per ty z 

drogom istrzam  pow iatow ym . Sporząózjł ko 

sztorys studni artezyjski-ej, ożen ił s ię z  naj 

bogatszą panną miasteczka.

P rze to  uchwaliliśm y w m u ro w a ; na cześć 

M acieja M akówk. tablicę pam iątkow ą

Garncarz Podstaw ka u lep ił piękrną tabli 

cę 2 m ie jscow ej g liny. Sekretarz gm inny w v  

m alował na n ie j napis:
„Drugiemu drogomlstrzowl Maciejowi 

Makówce, żonatemu z Anielą z Malinow­
skich, w uznaniu zasłus  mieszkańcy mia­
steczka Potullna“.

Nadszedł dzień wm urowania tablicy. —• 

W m urow ać łatwo, ale w  co w m urow ać? W  

Potutinie wszys>tiue dom y drewniane...

W m urow aliśm y ją  w reszc ie  w  słup z ce 

gieł. Słup ten był pozostałością jakichś ogro 

dzeń dworskich...
Jak się wkTÓtce okaza ło  wątły to był 

słup. W iep rzk i potu lińskie pew nego ranka 

tak go ro zry ły , że ślad/u po  nim nie zo s ­

tało.
Tab licę, m ocno nadtłuozoną odnaleźliś­

my w  pob lisk im  bajorku.

Ma się rozum ieć, odnow iliśm y ją .

AJe znowu pytanie: w  co, ludzie najm i - 

li, tabliczkę w m urow ać?

Była  jedna studnia z cem brow in  beton o ­

wych. Rzucono w ięc  pro jek t, aby tablicę 

jakoś w łran żo lić  w  cem brow inę studni 
Znaleźli się kategoryczn i p rzeciw n icy  te 

go p ro jek tu : a to, że  tablicę w oda będzie 

obryzigiwać... a to. że stanowczo za nisko...

D op iero  po k ilku  dudach n ieporozum ień 

I narad w padliśm y na szczęśliw ą m yśl wmu 

rowania tablicy w  p iec kuchenny, zn a jd u ją ' 

cy się w  micsizKaniu sam ych pańsuwa Ma- 

ciejostwa.
W ch odzącym  do kuchni dirogom istrza od 

razu rzuca się w  oczy napis tablicy:
„DroeUm u drogomlstrzowl Maciejowi 

Makówce, żonatemu z An leią z Malinow­

skim"...
Tablica , wm urowana w  piec, trw r bez 

pieczinie. Jędrna ty lko  niedogodność: sądzą 

i dym em  często się zaisnuwa... A le na - to 

mamy jiuż radę: co m iesiąc lite ry  nanowo 

przem alowujcm y.

0  f!im
PoznańsK i tygodn ik  „K u ltu ra " jest pis­

mem bardzo m iłym . N iem n iej jednak dobór 

recenzentów stale pozostaw ia ■■"ieie do ży 

czenia.
Czytam y tam np. o jednym  z n a jgor­

szych film ów  „F lo r ia n ie1 (cała prasa to 

uznała!) takie dusery:
Na koniec sympatyczny polski film... 

„F lorian " z powieści Rodziewiczówny. 
Reżyseria Buczkowskiego podkreśla 

wszystkie momenty, zdolne poruszyć u- 
czucia narodowe w  masie. Nie ma nies­
macznych kawałów  i  nietaktów, jak w 
większości filmów, wyprodukowanych w 
Polsce. Jest to historia dworu kresowe­
go, przechodzącego początek wojny, oka 

pację niemiecką, napad bolszewików. —  

Harcerce, kłórzy od zabawy w  Indian 

przechodzą do prawdziwej wojny —  są 

przepięknym motywem w  filmie. Sceny 

humorystyczne z żołnierzem - Ślązakiem  
wyszły dobrze. Swojskość atmosfery tego 

filmu jest czymś orzeźwiającym.
Owszem , reżyseria Buczkowskiego pod­

kreśliła wszystkie momenty, zdolne poru­
szyć uczucie narodowe —  protestujące prze 

e iw ko jeszcze jednej beznu d zie jne j szm irze.

łladoaioSci radiowi
D Z IE Ń  P O W IA T U  DZISNYEŃSKIEG O

27 listopada w Radio W ileń sk im  będzie 

dniem pow iatu  dziśm eńskiego.
Zorgan izow any będzie cyk l audycyj, 

składających się na urozm aiconą i logiczną 

całość.

O godz. 8,50 Bolesław  Ł a p y r  scharakte­

ryzu je „R o ln ic tw o  w  pow iecie  dziśnień- 

skim “ . Następnie poruszone będą problem y 

z in n ej dziedziny. Dr. W ito ld  K ieszkowski 

opow ie o Berezweczu, perle  architektury 

k resow ej (godz. 13,05). Jak w iadom o, pięk 

ny kościół w  Berezweczu, jeden z najsłyn 

n iejszych  zabytków  naszych ziem , znany 

jest nie ty lko w  Polsce lecz i w  całej Eu­

ropie.

O godz. 14,40 przeprow adzona będzie 

transm isja regionalna z G łębokiego. P rzed  

m ikrofonem  zgrom adzą się rozm aite zespo 

I;, w iejskie, chóry i kapele, rekrutu jące się 

z pow . dziśnieńskiego; różn i przedstaw icie 

le tam tejszego społeczeństwa opow ied zą  o 

życiu kresowym . Całością transm isji k ie ro ­

wać będzie Tadeusz Łopa lew sk i.

Z u c h w a łit  k r a d i  o ż  
na d w o rc u  k n i e l o w y m

Wczoraj w nocy na terenie dworca 
kolejowego w Wilnie, nieustalony narazi® 
sprawca skradł na szkodę pasażerki P ° '  
ciągu warszawskiego torebkę, zawieraj?' 
cą ponad 3 tysiące zł I mimo natychmia­
stowego pość gu złodziej zbjegł. [<!■



J. „KURJER" 14642). 5

KRONIKA
Dziś: Katarzyny P M. 
Jutro: KonJada

Wschód słońca —  g. 7 m. 10 

Zachód słońca —  g. 3 m. 02

Sposirze.enia Zakiadu Metooroiog'1 US3  
w Viilnle z dn. ?4.XI. 1938 r.

Ciśnienie 757 
pemeratura śrecłnia +  6 
Temperatura najwyższa + 8 
Temperatura najniższa + 2 
Tendencja barorr..: 0,3 
W iatr: poiuoniowy —  wzrost 
Uwagi: rano pochmurno deszcz, po 

ooiudmu oogoda,

—  Przepow iedn ia  pogody w-g l ’ IM  a na 
25 bm.: Chmurno z w iększym i rozpogodze­

nia™ w dzieln icach wschodnich i południo 

wych. Ranek m iejscam i mglisty. Tcm peratu 

ra w ciągu dnia około 1C C. Um iarkowane 

w iatry zachodu,e.

* H L E f i S K  A

DYŻURY APTEK.
Dzis w nocy dyżurują naslęoująca 

apteki: Sapożnikowa (ZawaJna 41); Rodo- 
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narouta (Sw. Jańska 2); 
Zasfadskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antoicolska 42); Szantyra (Legionowa 10)
\ Za,ęczkowskiego (W doldowa 22)

ł
Miiijsrci.

—  Magistrat przenaczył 4 ha ziemi na 
działki dla bezrobotnych na Antokolir
Celem zaspokojenia potrzeb bezrobot­
nych w azie'nicy Antokol, M ag :strat po­
stanowi! wyozierzawić Okręgowemu Zwię 
zkowi Towarzystw Ogródków Działko­
wych przeszło 4 ha ziemi z dziadek miej­
skich położonych przy uł. Antokolskiej.

Z gruntów łych wydzierżawiane będę 
działki zrenti pod uprawę.

—  39 uczniów i uczenie otrzymało 
Stypendia m*ejskie. Magistrat przyznał 39

1 uczniom i uczenicom szkół średnich i za­
wodowych sTypendia z funduszów sty­
pendialnych im. Ałyszewskiego, im. M ar­
szałka Piłsudskiego i innych w wysokości 
d o  20 złofycn miesięcznie. Ogólna suma 
przyznanych stypendiów wynosi 5.530 
złoty-cr .

—  Nowe gmacny szkołre mają po­
wstać na Łosićwce, Zarzeczu i ul. Su- 
boc,. Majęc na względzie konieczność 
rozbudowy gmachów szkolnych Magi 
strat polecił komisji do spraw budowy 
szkół powszechnych wyszukanie ndpn- 
w.eanich terenów pod budowę nowych 
szkół w dzielnicy Zarzecze, Łoslówika 
i ul. Sut-ocz.

Równocześnie polecono tejże komisji 
opracowanie wytycznych do oudowy 
wspomnianych wyżej szkół.

—  Magistrat Interweniuje o niepod- 
wyiszanie podmiejskiej taryfy kolejowej. 
Władze k o c o w e  zamierzają podv.yższyć 
taryfę podmiejską na bilet) mies.ęczne 
na odcinku W ilno— Kulonia Wileńska, 
W ilno— Czarny Bór i W ilno— Zawiasy,

Magis*rat postanowił zwrocie się do 
władz kolejowych z interwencją w kie­
runku niepodwyższaoia taryfy na wspom­
nianych wyżej podmiejskich szlakach ko 
lejowych.

—  Budowa drogi łączącej Betmont —  
Tupaciszki I Kolonię Kolejową. W ładze 
miejskie zatwierdziły projekt buaowy 
drogi łączącej dzielnicę Beimont, Kolonię 
Tupaciszki i Ko*onię Kolejową, opraco­
wany przez oddział komunikacji wspól­
nie z biurem ui banisfycznym. Projekto- 
wana trasa jest częścią przyszłe! obwo­
dowej drog: miejskiej, która jest niezbęd 
na ze względu na konieczność połączeń 
nriiędzydzielnicowych

—  Wiadukt żelbetowy na ul. Legio­
nowej, W  związku z rozwiązaniem węzła 
Wilcza Łapa —  ul, Legionów oraz zapro­
jektowaniem drogi dojazdowej do dziel­
nicy przemysłowej obok rz. W ilii, Ma­
gistra4 uznał za konieczne wybudowanie 
wiaduktu żelbetowego na ul. Legionów 
na skrzyżowaniu z uł W ilcza Łaoa i w 
tym cetu uchwali) sporządzenie szczegó­
łowego projektu tego wiaduktu z tym, 
że założenie architektoniczne oraz szkic 
ogolny zostanie uzgodniony z Biurem Ur 
banistyrznvm i Urzedem Wojewódzkim.

—  Mag strat bada pokłady wodo­
nośne. Celem opracowania projektu dal­
szej rozbudowy ujęcia wody dla m W il­
na, a w szczególności zaopiniowania war 
tości pokładu wodonośnego obecnie eka 
ploałowanego, oraz możliwości uzyska­
nia odpowiednich warsiw wodonośnych 
na większe, głębokości, Magistrat posta­
nowił powołać specjalną komisję rzeczo

Hotel E U R O P E J S K I
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

znawców z dziedziny hydrotechniki i hy­
drogeologii i jednocześnie wyasygnował 
na związane z łym koszta sumę 3,000 zło­
tych.

Kii Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A K Z 1 3 Z Ł Ą
—  Klub Włóczęgów. Dziś, w piąiek, 

25 bm. w Instytucie Europy Wschodniej 
odbędzie się zebranie Klubu z prelekcją 
prof. Tibora Csorby pt. „W spólna granica 
polsko-węgierska a Ruś Przykarpacka". 
Koreterat wygłosi p. Sławek Olechno­
wicz. f

Początek c godz. 20.15. W słęp za za­
proszeniami. Informacje w sprawie za,pro 
szeń —  tel. 16-90 w godz. 16— 17.30.

—  Zarząd Placówki w Wilnie Stowa­
rzyszenia Weteranów b. Armii Polskiej 
we Francji prosi wszystkich byłych woj­
skowych z wyżej wspomnianej formacji 
na zabranie nadzwyczajne, które odbę­
dzie się w środę. dn. 30.X I rb., o g. 17 
w lokalu Wojewódzkiej Federacji PZO O  
uł. Sw. Anny Nr 2 w związku z wyiaz 
dem delegata na walny zjazd do W ar­
szawy. Obecność kolegów stowarzyszo­
nych i nie stowarzyszonych konieczna.

—  Zarząd Koła Wileńskiego ZOR 
przypomina swym członkom, iż 25 bm.
0 godz. 18 w lokalu własnym odbędzie 
się wykład na łamał: „C o  oficer piechoty 
wimeń Wiedzieć o artylerii. W spółdzia­
łanie i łączność piechoty z artylerią"

—  W alne Zebranie Koła Prawników Stud. 

U. S. B. 25 bm. (piątek) odbędzie się w  sab 

Śniadeckich USB. zw ycza jne W alne Zebra 

nie Sprawozdawcze K oła P raw n ików  Siad 

USB. Początek o godz. 19 —  w w  p ierw ­

szym term inie i o godz. 19,30 w  drugim.

—  Zarząd Koła Loka’negb Organiza­
cji Przysposobienie Kobiet do Obrony 
Kraju zawiadamia, że w poniedziałek 
28.XI br. rozpoczyna się 2-miesięczny 
kurs ratowniczo-samfarny PCK. W ykłady 
bedą się odbywały w lokalu własnym 
przy ul. Ostrobramskiej 19 m. 9. w po­
niedziałki, środy i piątki w godzinach od 
17 30 do 20. Po ukończeniu kursu i zło­
żeniu egzannmu, zostaną wydane świa­
dectwa.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat Koła codziennie w 
yodz. 18— 21, ul. Osłrobramska 19 m. 9.

—  Wileńskie Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami podaje do wiadomości, iż 
aiinibinatorium T wa pod kierownictwem 
lek. wet. p. dra Elekforowicza Tadeusza 
mieści się przy ul. Piwnej 6- -6 —  przyj- 
mu'e mate zwierzęta w poniedziałki, wtor 
ki i piątki od qodz. 17 do 19, zaś duże 
zwierzęta przyjmuje przy ul. Kalwaryj- 
skiei 70 codziennie od godz 6— 7 rano
1 od 12— 14 w  południe,

RrtŻN F
—  „Instytut Germ anisty ki" —  Zam kowa 

10. Nauka języka niem ieckiego. N ow e grupy 
od 1 grudnia 1938 roku.

H A L I,O ! H A L L O ! B aw im y się jak 

zw yk le  wesoło na W ielkiej Zabawie Taneez 

nej w  dniu 26 listopada rb. w  wytwornych  

salonach p rzy  ul. O rzeszkow ej Nr. 11-b. —  

Bufet w ikw intny. Orkiestra w o jskow a z zes 

potem jazz bandowym . Dochód przeznacza 

się na j>omoc zim ow ą niezam ożnym  ucz­

niom  szkoły pow szechnej Nr. 24 im. Adama 

M ickiew icza. Początek  o godz. 20 W ejście  
z szatnią 1 zł. 30 gr.

H0W8GR05ZK*
—  „Tydzień Kupieetwa 1 Rzemiosła 

Chrześcijańskiego". W  lokalu Obozu Zjed 

tłoczenia Naro-dowegu odbyło się zebranie 

„Tygodn ia  Kupieetw a i Rzem iosła Chrzęści 

jansk iego" w  Nowogródku. Zebranie zagaił 

przew odniczący oddziału  OZN mer. Szarej 

ko, p rzew odn iczy ł zaś p. 'inż. Smolski, a na 

stąpnie p. Szym el. Po  w yczerpu jące j dysku 

sji i re feracie  p Gz. W aw ra , ustalono p rog ­
ram tygodnia.

Podzie lono pracę kom ,!etu na trzy nastę 
pujące sekcje: propagandow ą dekoracyjno 

techniczną i finansową. W  końcu ukonsly 

tuowano kom itet w składzie: pp. inż. Smol 

B B B W B W B  5g

Cząśt lepszego materiału tudowiaotoo 
p rzyw ła szc zył sobie

Sprawy wójta M/ślicniego w Za ty5TrniL,ier?u
Pisaliśmy już trzy razy o wyczynach 

wóifa z Zaosfrowiecza pow. roieświeskie- 
go, Kazimierza Myślickiego. Powracamy 
do tej sprawy dlatego, że Myślicki na­
dal urzędi‘jc, a ludność gminy dziwi się 
i jest rozgoryczona. Cały szereg spraw, 
które stały się przyczyną niezadowolenia 
ludności gminy, świadczy o tym, że M y­
ślicki jest w nieporządku, jako głowa 
gminy.

Komisja rewizyjna siwierdziła w.ele 
niedociągnięć i nieprawnych wydatków, 
jak np.: diety, brak należytych ksiąg
I wiele innych. Prokurator zainteresował 
się Zaostrowieczem, przy czym wyptynę- 
fa nieoczekiwanie nowa sprawa poborcy 
gminnego, n.siakiego Surgunfa.

Poza tym miesikan.ee wsi Uznogl, Jó­
zef Pilkiewicz, złożył pisemne oświadczę 
nie, że Myślicki rozebrał gromaorki

ski, dyr. Kordiał;, W . Zalewski, K ien iewski 

St., K ien iewski B., Z ienk iew icz J., Nejm an 

B., Szymel, Łukaszew icz Z. W aw er Cz., Hei 

manowa W , Depiński L., O lenow icz i Zien 

k iew icz W
W  najb liższym  czasie poszczególne sek 

cje w ykonają  sw oje czynności, po czym  Ko 

mitet przystąpi do rea lizac ji program u. — 

Sekretariat Kom itetu  mieści się w  lokalu 

OZN przy ul. Kościelnej 65, dokąd zaintere 

sowani m ogą zw racać się po wszelk ie 'in­

form acje z „T ygo d n iem " zw iązane.

U D Z K  A
—  „Bławat Poznański" A. Miśkicwtcz 

Lida, ul Suwalska’ (w lokalu dawnych ja­
rek miejskich na rynku). W ie lk i wybór to­
warów. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szybka i fachowa.

tflFŚW IF .SK SI

—  Poświęcenie sztandaru. W  Nie­
świeżu został uroczyście poświęcony sztan 
dar Koła Nieświeskiego Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Budo­
wlanego i D-zewnego.

—  500 zł na dozorojenic armii. Ż oka­
zji 20 rocznicy Niepodległości Chrześcijan 
ski Bank Ludowy w  Nieświeżu ofiarował 
na dozbrojenie armii pięćse* złotych. Su­
ma ta została wręczona aowódcy nieświe­
skiego pułku ułanów, płk Pająkowi.

—  Nowa szkoła. W  pogranicznej wsi 
Kaczanowicze gm. Łań, pow nieświeskie­
go została oddana do użytku szkoła po­
wszechna pomnik im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

—  „Konkurs czystości". Sekcja opieki 

społecznej rodzi IV w o jskow ej za łogi Korpu 

su O ch iony P og ian icza  w  Snowiu, pow . nie 

świeskiego, troszcząc się o podniesienie sta 

nu sanitarnego i kulturalnego oKoncznej 

ludności —  zorgan izow ała konkurs często 

ści, wyznacza jąc w ie le  praktycznych  nag­

ród za najh ig ie iiiczn iej utrzym ane gospo 

darsłwo, W  jednej tytko wsi W ysoka Lipa 

do konkursu przystąpiło aż 80 gospodarstw , 

z czego 70 zdobyło n ig rod y  w  postaci no 

wego dom ow ego sprzętu.

W  okresie zim ow ym  podobne konkursy 

zdrow ia odbędą się w  innych ośrodkach 

gminnych, pogranicznych.
—  Kurs przysposodienln wojskowego. —  

W  pogran icznym  miasteczku Zaostrow iecze, 

pow nieśw ieskiego, staraniem  Okręgow ego 

T w a  O rgan izac jj i Kółek  Roln iczych, oraz 

Zw. Strzeleckiego, zorgan izow any zosta ł pra 

ktyczny kurs przysposobien ia ro ln iczego dla 

przodow n ików  zespołów  m łodzieżow ych.

—  Udekorowani „Odznaką KOP-u“. Dc 

wódca za łogi Korpusu Ochrony Pogran icza 

w Smohczach udekorował za współpracę 

społeczna z KO P-em  wójta gm.rny Łań  Aa a 

ma Gilewskiego i sołtysa N iepokończyca —  

„Odznaką K O P "
—  Milion kilometrów bez najmniejszego 

wypadku, Nieśw ieski szo fer N aronow icz Jó 

zef, pracując od k ilkudziesięciu tał w  swoam 
zawodzie, p row adził dokładną statysnykę 

przejechanych k ilom etrów . Okazuje się, że 

posiada on ponad m ilion  kim, przejezha-

Ślusarz zaw inił —  kowala powiesi)'...
Za wykonanie rozkazu sznfer nieświeskiej straży pożarnej

zwolniony z pracy
12 bm. Parch im ow icz, s zo fer n ieśw ieskiej 

O chotniczej S traży Pożarn e j otrzym ał tele­

fon iczny rozkaz od instruktora i naczelnika 

straży n ieśw ieskiej p. Stefana Grablisa, aby 

przyjecha ł sam ochodem  beczkow ozem  do 

H orodzie ja  N ie  pa liło  się iam  bynajm niej, 

ale chodziło o  p rzyw iez ien ie  do N ieśw ieża 

gości p. GirabLsa, k tó rzy  żegnali go przed 
wyjazdem  na now e stanowisko,

W  drodze pow rotnej, na przedm ieściu 

Nieówaeża samochód u legł w ypadkow i, o- 

derwało się koło  i trzeba było  końm i dociąg 

nąć samochód do garażu.

S zo fer zam eldow ał zarządow i o wypad 

ku. 17 om. zarząd  straży wystosow ał do Par

chim ow icza p ism o Nr. 73, k tórym  zwaln ia 

go z pracy z dniem 19 bm. bea podania po 

wodó w.

W in y  szofera  w  tym  wypadku n ie ma. 

Pow in ien  odpow iadać za to ten, kto wydał 

rozkaz, to znaczy p. Grablis, jako n acze l­
nik straży, oraz dw aj „o fic e ro w ie "  straży 

pożarnej np L ip ow sk i Boruch i Szlama Je 

wekżwsL,, k tó rzy  tym  sam ochodem  po liba 

cji hoTodzu.jskiej w racali. SzofeT w ykonał 

rozkaz. Zrzucenie w in y  na Bogu du­

cha w innego szofera jest nieucuciwe
W yrzucen i-; Parch im ow icza  na bruk z 

żoną 1 dw o jg iem  m ałych dzieci p rzed  na­

dejściem z im y n ie  św iadczy dobrze o tych, 

któr»v do tego przyłożyli rękę.

śpichrz zbożowy i część lepszego mate­
riału budowlanego przywłaszczył sobie, 
Józef Ruidziac z Zaosfrowiecza stwierdził 
na piśmie, że woził drzewo opałowy z 
drwalu! crminnei dla b. inspektora satno- 
rządowego Antczaka do Nieświeża, za co 
otrzymał z k*>y gminnej 7.50 zł, co po­
kwitował osobiście w gminie.

Ostatnio policja skierowała sprawę 
Myślickiego do prokuratury o obrazę Pe­
na Prezydenta Rzeczypospolitej

W ładze zwierzchnie Obozu Zjedno­
czenia Narodowego zawiesiły już dawno 
Myślickiego i jako przewodniczącego 
gminnego OZN.

Tak więc należy chyba czemprędze; 
położyć kres dalszej „p racy" wójta M y­
ślickiego ,

Zim

nych, co najw ażn ie jsze bez najm niejszego 

wypadku. Ta rzadka i n iezw yk ła uroczys­

tość skrom nego szofera n ieśw ieskiego zgro 

madziła grono jego ko legów  po fachu, któ 

rzy entuzjastycznie gratu low ali „mVlionexo 

w i".

OSZMEAŃSrtA
—  134 łys. zł. dla biednej dziatwy

Preliminarz Pow :atowego Komitetu Pomo­
cy Dzieciom i M łodzieży w  Oszmianie 
na rok 1939 wyteazuje sumę zł 104.575.

Accją cłozywidinia objęte zostały 
wszystkie szkoły, ochronki i dziecince na 
obszarze powiatu.

Preliminarz poza akcją dożywiania 
przewiduje także zakup dla biednej dzia­
twy obu.yia i ubrania na sumę zł 3C.P00, 
jak również prowaOTenie akcji higienicz­
nej i pomocy szkolnej.

—  Ukarani administracyjnie. Starosta 
powiatowy oszmiański w trybie postępo­
wania karno-administracyjnego ukarał w 
dn. 21 bm. Jana Kropę, Emiliana Sobola, 
Jana Polaka. Wiktora Surudę, Feliksa Sfa- 
nula i Antoniego Kielewicza, m-ców gm. 
dziewieniskiej, po 1 mies. aresztu bez­
względnego za niestawienie się do w y­
konania wyznaczonych >m prac z tytułu 
zastępczego powszechnego ooowiązku 
wojskowego.

Ponadto ukarano 15 osób areszłem 
bezwzględnym od 3 do 7 tygodni za za­
k łó c e n i spokoju puolicznego.

—  W  ślad za Słobódką. W  Słobódce, 
w pow. oszmiańskim, w obecności staro­
sty powiatowego i miejscowych władz 
odbyło się uroczyste wręczenie cHa świe­
tlicy w Słobódce przez deleg-iła W ileń ­
skiej Rozgłośni Polskiego Radra piękne­
go odbiornika radiowego dta tej wsi, ja­
ko daru ze zajęcie pierwszego miejsca 
w Polsce w całKowityrr. zradiofonizowaniu 
wsi Dar ten został ufundowany przei 
Społecznc-Reęionalny Komitet Radiofo- 
niracji Kraju.

Należy podkreślić, że inne wsie w 
pow. oszmiańskim również osiągnęły w y­
soki poziom radiofon:zacji, a mianow'c:ie 
wsie: Czuchny, Medryki i 'Polanki osią­
gają już 75(l/o radiofonizacji, a kilkanaście 
innych o-iedli osiągnęło już 50°/o.

BIZliNlEftSKA
—  Zjazd gospodarczy. W  Gtębokiem 

odbył się zjazd zjazd gospodarczy przed 
stawicie!' Spółdzielni Kredytowych z te­
renu pow. dziśnieńskiego i postawskiego, 
na który przybyło ponad 50 osób. Obra­
dami kierował dyr Kukuciński ze Związku 
Rewizyjnego z W ilna, który m. in. omówił 
ogólną charakterystykę spółdzielni zrze­
szonych w  Związku Okręgowym w W il­
nie. Celem teyo  zjazdu było zapoznania 
się ze słanen finansowym Kas Siefczyka i 
możliwościami rozwoju tych kas oraz uz­
godnienia spraw organizacyjnych, Nadto 
na zjeździe byli obecni przedstawiciele 
Centralnej Kasy Spółew Zarobkowych 
i Państwowego B-ku Romego w W ilnie.

—  Poświecenie kaplicy w Hornowie. 
W  Hornowie, gm. hołubickiej, nad samą 
granicą sowiecką, odbyło się uroczyste 
poświęcenie kaplicy. Aktu poświęcenia 
dokonał dziekan głębock1 ks. Anton. Zien 
kiewicz w obecności przeastawicieli 
władz oywilnych, wojskowych i zgroma­
dzonej ludności.

Kaplica w Hornowie zosiata wybudo­
wana przy wybitnym poparciu KOP-u, po 
mocy finansowej Powiatowego Związku 
Komunalnego w Gięboklem i z ofiar miej 
scowego społeczeństwa. Kaplica ta, wznie 
siona obok zbudowanej przez KO P w la­
tach ubiegiycn szkoły powszechnej, świad 
czy chlubnie o dziaialnośc. KOP-u na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej 
Polskiej w kierunku ugruntowania potęgi 
państwa polskiego.

—  1.000 zł grzywny za nieprawny wy­
rąb lasu, Starosta powiatowy w  Głebo- 
Iciem ukarał w  ‘ r y b i e  adminisfracynym 
Stefana Poraj-Grobdriego za dokonanie 
nieprawnego wyrębu lasu na karę grzyw­
ny w kwocie zł. 1.000 z zamianą w razie 
nieściągalności na 4 tygodnie aresztu 
przy równoczesnej kontnkacie n ieprawna 
ściętego drzewa. "  ‘ ^

" B  A . « I O
P IĄ T E K , d.iia 25 listopada 1938 r o L j

6.57 P ieśń poranna. 7.00 D ziennik po­

ranny. 7.15 muzyka z płyt 8.00 Audycja dla' 

szkół 8.10, P rogram  na dzi&iaj, 8.15 Muzyka’ 

popularna, f 50 Czytanki w ie jsk ie : Podróż 

Guliwera". 9.00 Przerw a. 11.00 Audycja d!a 

szkół. 11.25 Interm ezza i serenady. 11 57 

Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud­

niowa. 13.00 W iadom ości z miasta i p ro w in ­

cji. 13.05 Ulubione opery: „D on  Juan" M o­

zarta w  opr Stanisławy Harasow skiej. 13.30 

Koncert popularny. 14.00 P rzerw a, 15.00 

t) R ozw iązan ie zagadki d źw iękow ej z dn. 

2i.X.38; 2) „W u lk an " —  reportaż dla rnło-i 

dzieży. 15.25 Poradnik  sportow y. 15.35 M m  

zyka obiadowa. 16.00 Dziennik p op o łu dn io ­

wy. 16.05 W iadom ości gospodarcze. 16 15 

Rozm owa z chorym i. 16.30 Muzyka k'asy-c»- 

r,a. 16.55 Starzy i m łodzi —  felieton  17.10 

Popularna muzyka fortep ianow a . 17.45 Au 

dt-cja dla wsi: ł )  „O  paszach treści wy :h “ -* 

pog. inż. R. W ęckow icza ; 2) Poradn ia  rolni 

czy —  prow . A. P rzega liósk i; 3) Na nutę 

ludową- 4) Gliniane nogi o lbrzym a —  l>''g. 

W. S iła-Now ickiego. 18.25 W yc ieczk i i spai 

cery —  prow adzi E. P io trow icz. 18.30 „W y *  

pędzenie okupantów  z  K rakow a w  listopa­

dzie 1918 r ." —  Iragm ent z książki M Ru­

sinka p. t. „Burza nad brukiem ". 18 55 Kon­

cert rozryw k ow y. 20.35 Audycje  hiforniaJ 

cyjne. 21.00 „T em peram en ty " —  powieśfl 

mówiona. 21.15 Koncert sym ton iczny z F il­

harm onii Wa^sz. 22.30 Poezja  w ieka  złe te­

go. 22.45 M uzyka z pryt. 22.55 R ez-rw a p ro ­

gram owa. 23.00 Ostatnie w iadom ości : ko« 

munikaty 23.05 Zakończenie program u.

SOBOTA, dnia 26 listopad_i 1938 r.
6,57 P 'eśń  poranna. 7,00 D zienn ik  porań 

ny. 7,15 M uzyka z płyt. 8.00 Audycja dla 

szkół. 8,10 Program  na dzisiaj. 8,15 M uzyka 

popularna. 8,50 Gzytaniii w ie jsk ie : „P o d ­

róże G uliw era" —  dokończenie. 9 00— 11,00 

Przerw a. 11,00 Audycja dla szRół. 11.25 

M niej znane opereiki. 11,57 Sygnał czasu i 

hejnał. 12,03 Audycja południowa. 13,00 W ia  

domośći z m iasta i p row in cji. 13.05 Audycja 
życzeń d la dzieci w ie jsk ich  w  opr. c i„c i 

Hali. 13,35 K oncert solistów  1" 50 Rozm o 

wę o sztuce węgiersk ie j p rzeprow adzi T i- 

bor Gsorba i Czesław W ierusz-K ow alsk i. —1

14,00 —15,00 P rzerw a. 15.00 T ea tr W yobraź 

n! dla dzieci: „Jak  W o jtu ś  czarow nikiem  

zosta ł". 15,30 M uzyka obiadowa. 16,00 Dzień 

nik popołudn iowy. 16,05 W iadom ości go-po 

durcze. 16,15 K ron ika literacka. 16,30 Kon­

cert solistów . W yk .: Stefania Grabowska —  

sopran i Irena N iem czewska —  fortepian.

16.55 Pogadanka sportowa. 17.05 Państwo 

kom órek przy  pracy — pog. 17,15 Koncert 

kameralny. 17,55 Audycja KKO. 18,00 W ileń  

skie w iadom ości sportow-e. —  17.05 Sobótka 

speakera —  zapow iada Lech  B em ar. 18,30 

Audycja dla P o laków  za granicą 19.15—  

19,20 P rzerw o . 19,20 Kapela ludowa. Tran 

smisja do Berlina i Frankfurtu. 20,00 Muzy 

ka lekka. 20,35 Audycje in form acyjne. 21,00 
Potańczmy. 22.05 Godzina niespodzianek.

22.55 R ezerw a p iogram ow a. 23,00 Ostatnie 

w iadom ości i kom unikaty

H O T E L

„ S T . G E 0 R G E S  ‘
»  W I L N I E

Pt«: włzontędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

W ro czn ice  p n w s ia n ia  
iis to o a tfo « e g &

V/ związku z przypadającą na dzień 
29 i 30 listopada rocznicą powstar.ia li­
stopadowego w oddziałach wo.skowych 
garnizonu wileńskiego odbędą się oko­
licznościowe odczyty i pggadanki.

Istn.eje również projekt zorgan.zowa- 
nia podobnych pogadanek i odczytów 
i dła młodzieży szkolnej.

Zmianę rozkładu jazdy
na 4-teJ linii autobusowej
OD 27 X1. 1938 r. zostaije zmieniony 

rozkład jazdy na 1'inii autobusowej 4 w 
dnie świąteczne, a mianowicie: ;

Odjazdy z pl. Orzeszkowej do Jero- 
zolimki o godz. 9.30, 14.30, 20 i 21.

Odjazdy z Jerczolimki o goaz. 10.00
15.00, 20.30, 21.30.

Rozkład w dnie oowszednie pozosta­
je dofycnczasotyy.

Prótty sygnałów 
alarmowvch w fabrykach

W  aniu 24 bm. odbyły się p róby sygna­

łów  a larm ow ych  w  poszczególnych  zakła­

dach przem ysłow ych  m. W ilna. Słyszane 

za te ir syreny w  godzinach rannych pozostą 

w a ły  w zw iązku  z tą p-róbs

1837 z f .
Na pomoc Rodakom za O k ą  na listy 

ofiar, przesłane przez Przysposobienie 
Wojskowe Kobiet do Obrony Kiraju, Ko­
ło  W ileńskie, zebrar.o dotychczas —  
zł 1.837

Suma powyższa została przeniazane 
bezpośrednio do PKO  na korrto czekowe 
Komitetu W alk i o Śląsk za Ołzą.



K u r j & r  S p o r . n  ■ r g

Bokserzy ,Eiektritu“ wy u t ­
ratą się oo l iowrocłdwia
Po wspaniałym zwycięstwie bokserów 

„EieLtritu" nad zespołem IKP z Łodzi 
wilnianie wybierają się obecnie do Ino­
wrocławia na mecz z miejscowy Gopla- 
nią.

Spotkanie odbęcicie się 4 grudnia. Dal 
szy mecz o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski zapowiada się interesująco chociaż­
by z tego względu, że szanse obu dru­
żyn są mniejwięcej równe.

Bokserzy Makabi z Warszawy 
cncą walczyć z Wilnem

Doskonała orużyna bokserska M akat 
Warszawskiej przysłała do W im a ofertę 
rozegrania meczu* towarzyskiego w W ar­
szawie względnie w W iln ie. Maicabi pro 
ponoje, żeby mecz odbył się w grudniu.

Decyzja jeszcze nie zapadła. Trzeba 
przypuszczać, że wilnianie z propozycji 
łej skorzystają.

Turnie] bokserski w Królewcu
W  pierwszym dniu Bożego Narodze­

nia odbędzie się w Królewcu mecz bok­
serski iawodowców  pomiędzy Ameryka­
ninem Steve Dudas i Niemcem W eine­
rem.

Poza łym program wieczoru przewi­
duje: mecz o mistrzostwo Niemiec w  wa­
dze koguciej oomięcLy Weissem z W  ed 
nia, a Schaferem z Dortmundu oraz spot 
kania międzynarodowe: Besselman (Niem 
cy) —  Rochnl (W łochy), Kreiłz (Niemcy) 
—  Pełrescu (Rumunia), W iłt (Niemcy) —  
Anderson (Szwecja).

Co robią nięściarze 
WKS Śmigły

Silna 'w swoim czasie sekcja bokser­
ska W K S  Śm igły w łym sezonie nie wy­
kazuje prawie żadnej inicjatywy. Bokserzy 
W K S  Śmigły mają za sobą w iele sukce­
sów, a w szeregach swoich mają kilku 
niezłych pięściarzy, W ad o  więc pomy­
śleć o zorganizowaniu jakiejś imprezy.

Hukeiści Stanów Zjedli, 
w Euroóie

Reprezentacja Stanów Zjednoczonych 
w hokeju lodowym przybędzie do Euro­
py w ostatnim tygodniu grudnia br. 
i przed mistrzostwami świata (luty) roze­
gra szereg towarzyskich spotkań w kra­
jach europejskich:

Terminarz drużyny angielsku.) pi zea- 
stawia się jak następuje:

24 grudma —  10.1. 39 —  10 meczów 
w Anglii.

11.1 —  1.11 —  dziesięć meczów na 
kontynencie europejskim, w Amsterda­
mie, adze, Brukseli, Dusseldorfie, Paryżu, 
Davos, Arose, St. Moritz, Bernie i M edio­
lanie.

Po zakończeniu mistrzostw świata, po­
czynając od 14 lutego, hokeiści amery­
kańscy rózeg, aiją jeszcze kilkanaście spot 
kań w Europie.

Hłkarze WKS Śmigły nrieć 
itę^ą trenera z Wiednia

Kierownictwo W K S  Śmigły postano­
wiło dołożyć wszenkioh starań, by wejść 
w roku przyszłym do Ligi. W  tym celu 
sprowadzony ma być do W ilna trener z 
W iednia, kłóry pracować Padzie nad pod 
niesieniem pbziomu sportowego graczy 
W K S  Śmigły.

Przyjazd do W ilna  zagranicznego tre­
nera budzi w  kołach piłkarskich zaintere­
sowanie i nie ulega najmniejszej wąrpli 
wości, że zyska on posłuch wśród na­
szych graczy.

Obecny trener W K S  Śm igły p. Seli za­
angażowany został na stałe do PZPN. 
Umowa z p. Sellem wygasa 1 grudnia.

Ważnieisze terminy 
narciarskie

Jak wiadomo, na niedawnej przedzi- 
mowej konferencji programowej Pol. Zw. 
Narciarskiego ustalono ferminarz imprez 
sportowych i łurysłycznych na nadchodzą 
cy sezon zimowy.

Notujemy terminy ważniejszych im­
prez:

a) na terenie Karpat zachodnich, Tatr 
i u ich podnóża:

1— 6 stycznia w Krynicy m-iędzynaro- 
nowy turniej hokejowy o mistrzostwo Kry 
nicy,

4— 6 stycznia w  Zakopanem między­
narodowe zawody łyżwiarskie o mistrzo­
stwo Zakopanego,

4— 6 na Bukowinie tatrzańskiej między 
klubowe zawody narciarskie z okaz,i ju­
bileuszu 15-lecia sekcji narciarski., A ZS 
—  Warszawa,

6— 8 stycznia w W iśle  jubileuszowe 
zawody narciarskie śląsk'ego KN.,

8— 28 iuty wyścigi konne z totaliza­
torem w Zakopanem,

10— 14 w Krynicy międzynarodowy fur 
niej hokejowy AZS,

21— 22 stycznia w  Krynicy saneczkar­
skie mistrzostwa Krynicy,

29 stycziiia na Stożku bieg zjazdowy 
o mistrzostwo śląskiego PZN,

2— 5 lutego w Krynicy międzynaro­
dowe akademickie zawody narciarskie,

4— 6 lutego w Zakopanerfi mistrzostwa 
Europy w  jeździe figurowej,

11— 21 lutego w Krynicy saneczkar­
skie mistrzostwa Polski,

11— 19 lutego w  Zakopanem narciar­
skie mistrzostwa świata FIS,

b) na terenie Karpat wschodnich i Ma­
łopolski wschodniej:

21— 22 słycznia w Brzuchowiczach nar 
ciarskie mistrzostwa okręgu Iwowsl ego, 

26 stycznia w Orowie narciarskie za­
wody międzymiastowe, Borys*aw— Droho­
bycz— Sambor,

1— 2 lutego w  Drohobyczu narciarskie 
zawody międzyuczelniane,

5— 6 lutego w  Morysławiu zawody 
narciarskie młodzieży srkót średnich.

W  końcu lutego (termin ostatecznie 
nieustalony) -—- marsz narciarski huculskim 
szlakiem II Brygady Legionów.

Sfjort w  kilku wierszach
Na początku roku przyszłego odbyć ma 

S’ę w Kopenhadze międzypaństwowy arna 
łorski czwórmecz bokserski pom.ędzy pet 
nymi reprezentacjami Anglii, Szwecji 
i Niemiec.

* * *
Włoski Związek Szermierczy, organi­

zator szermierczych mistrzostw świata w 
roku 1939, zorganizuje zawód/ te w cza­
sie od 21 sierpnia do 14 września 1939 r. 
w Meranie. Dokładny ferminarz mistrzostw 
jest następujący;

31 sierpnia —  międzynarodowy kon­
gres szermierczy;

I — 4 września —  turniej floretowy pa 
nów, indywidualny i drużynowy;

6— 9 września —  turniej floretowy 
pań oraz szpada indywidualna i drużyno­
wa panów;

I I — 14 września — szabla indywidual­
na i drużynowa.

*  *  *

Pod Nowym Jorkiem odbył się bieg 
na przełaj na dystansie, 9,6 kkn o mistrzo 
sfwo Stanów Zjednoczonych.

Tytuł mistrzowski zdobył znany olim­
pijczyk Joe  M ac Cluskey w czasie 30:32 
min.

Drugie miejsce zajął James Rafeity w 
czasie o dwie sekundy gorszym.

* * *
W łoski Związek Kolarski projektuje

zorganizować w roku przyszłym kolarski 
wyścig szosowy na trasie Rzym— Berlin.

Projekt ten powzięty został z zamia­
rem pogłęDienia stosunków sportowych 
włosko-nienueckich, a przy tym pewną

rolę odegrała niechęć W fochów do ucze.
stniczenia w przyszłorocznym mięazynaro
dowym wyścigu „dokoła Francji".

* * *

Międzynarodowa Unia Bokserska po­
zbawiła łytułu mistrza Europy w wadze 
ikogurifej Rumuna Aurel Toma ze względu 
na ło, że pięściarz rumuński nie rozegrał 
w oznaczonym mu czasie meczu z Sanigchi
li w obronie łytułu.

* * *

Słowacki Związek Piłki Nożnej zamie­
rza zorganizować ten sport na nowych 
podstawach. Prawdopodobnie zniesione 
zostanie zawodowstwo w słowackiej pił­
ce nożnej.

Sprawf powyższa załatwiona zostanie 
definitywnie na posiedzeniu słowackiego 
Związku Piłki Nożnej, jakie odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę.

I

D o  „Kurjera Wilińskiego •
NEKROLOGI, 
OGŁOSZENIA

i W S Z E L K I E  K O M U N I K A T Y

po cenach bardzo tanich l na w a -  
runkach spać. ulgowych przyjm uje

Biuro Jgtoszeń •

stzlaia 6rabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

T F A T R  i M U Z Y K /
TEATR MlEJSKr NA POHULANCE

—  „Subretka11 w  Teatrze Miejskim! Dziś, 

w p iątek  dnia 25 listopada c godz. 20 p ow ­

tórzen ie św ietnej kom edii D evala *,Subret­
ka11 w  reżyseiri! Z iem ow ita Karpińskiego. —

—  Jutro, w sobotę dn. 26 bm. o godz 

20 „Gałązka rozmarynu11.
—  „Matiella11 na popoluduiówce niedziel 

nej. W  n iedzie lę  Jnia 27 bn- o godz 16 

przedstaw ien ie popołudn iow e w ypełn i cie 

sząca się dużym  pow odzen iem , sztuka Keith 

W in te r ,'MarielIa11 w  reżyseirii dyr. K ielanów  

skiego. Ceny popularne.

—  Calderon najbliższą premierą Teatru 

Miejskiego. Najb liższą  prem ierą Teatru  M ej 

skiego na Pohu lance będzie kom edia CaiJe 

rona de L,a Barca pt. „Sędzia z Zalamei11, 
w p ięknym  poetyck im  przekładzie  Edwarda 

Porębo w.cza. P rzygo tow u je  reżysersko dyr. 

K ielanowski.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA"
—  Dziś z pow odu próby genera lnej jut 

ize js ze j „A d rien ne11 teatr nieczynny.

—  Jutrzejsza prem iera „A d rien n e11 w 

„L u tn i11. Pragnąc zapoznać publiczność wi 

leńską z nowościam i repertuaru. T ea tr Mu 

tyczny „L u tn ia11 realizu je n a jbardzie j fra 

pujące w idow isko, grane na najw iększych 

scenach zagranicznych >,Adrienne11, osnute 

na tle dzieła Scribe'a, z m uzyką W altera  

Goetza w  polsk ie j w ersji Jerzego W aldena. 

Rola tytu łowa daje w ie lk ie  pole do popisu 

J Ku lczyck ie j. Pozatem  w ro li księżnej 

Kurlandii występi B. H alm irska, w rolach 

głównych ukażą się: W . Szczawiński (Au­

gust M ocny), W . Rychter (M aurycy Saski), 

K. W y rw ic z  W ich row sk i (F leury ), D elkaw  

ski (Kaysenling), Ghorzewski (Iw an P op o ­

w icz) i inni. Akcja  toczy  się na dworze 

księżnej w M itaw ie oraz na dw orze Augu­

sta w  Drożnie. Reżyseria W . Rychtera. K ie 

row n ictw o m uzyczne spoczywa w  rękach M. 

Kochanowskiego. Now a wystawa E. G ra jew  

skiego.

Zespół ba letow y pod k ierow nictw em  J. 

C iesielskiego z udziałem  M. M artów ny wy­

kona efektow ną scenę baletow ą „B a l D w ór 

ski“ .

Popołudn lów ka n iedzielna w  „L u tn i11. —

W  niedzielę najb liższą na przedstawieniu 

popołudniowym  ukaże się ogóln ie lub-ana 

operetka Jarno „K rys ia  Leśn iczanka11 w  ob 

sadzie p rem ierow ej z J. Kulczycką na cze­
le.

—  „O gn iem  i m ieczem 11. Tea tr dla dzie 

ci, zachęcony pow odzen iem  jak ie tow arzy­

szy przedstaw ien iom  Ogniem  1 m ieczem 11 

daje to w idow isko  w  n iedzie lę  o g. 12,15.

—  Imre Ungar, genialny ociemniały 
pianista wystąpi w dn. 29 bm. w  sali b. 
Konserwatorium. Bilety sprzedaje „Filhar­
monia", W ielka Nr 8.

OleMa zbn/nwo-trtwarow* 
I Inlarsfra w Wilnie

z dnia 24 listopada 1938 r.

Ceny za towar ś red n ic  hand low e) ja­
kości, za  100 kg. parytet W ilno, przy nor­
malnej taryfie przew ozow e) (len  za 1000 kg 
f-co u.sg. st. zat.j Z iem iop łody  —  w ładun­
kach wagonow ych, m ąka I otręby— w m niej­

szych Ilościach. W  złotych t 
ł y t o  I stand. 696 g/l 14.25 14.75

n  „ 670 .  14.—  14.25
"szen lca  I „  748 „  19.—  PS.59

II „  726 „  18.50 1 9 .-

ię e zm leń l .678/673, (kaszA —  —
II .  649 .  „  14.25 14.75

.  m  .  620,5 . (pdrt.) 13.75 14.25 
Owies I „  468 „  15 50 16.—

n  .  445 .  -  -

Gryka .  630 .  16.—  15 50
.  610 .  15.50 1 6 .-

Mąka żytnia gaL  I 0— 50% 29 —  79.50
„  I  0 - 5 5 %  27.—  27.50

.  .  „  II 5 0 -6 5 %  -  -

.  „  razowa do  95%  20, -  21.—

Mąka pszen. g a t  I 0— 50% 3 7 —  38.—
.  .  .  ' I - a  0— 65% 35 50 36.50

,  II 35— 65% 20.25 31.—
.  Il- ft  5 0 -6 5 %  —  -

,  II I  65— 70% 18 75 19.75
.  .  pastewna 15,— 1*.—

„  ziem n iaczana .Su perio r* 33 50 34.—  
.  .  .P r im a *  32.50 33.—

Otręby żytn ie  przem  stand. 9.25 9.75
Otręby pszen. śred. przem .stand. 9.75 10 25 
W yka 1 7 . -  1 8 . -
Lubln n ieb ieski 8.75 9.25
S iem ię ln iane b .90%  f-co  w. s. r .  45, — 45.50 
Len trzepany W ołożyn  1560.—  16C0.— 

.  H orodz ie j 1 8 6 0 .-  1900 —
Traby 1540.—  1580.
M lory 1 3 .0 . -  1350.—

Len czesany H orodz ie j 2130,— 2170.—  
Kądziel horodzlejska 1560,—  16C0 —

Targanlec m oczony 650.—  69.\—
.  W olożyn  820.—  860__

Obw ieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w  Postawach 

Stanisław W idaw sk i, m ający kancelarię w 

Postawach przy ul. P ierack iego  Nr. 26 na 

podstaw ie art. 602 K PC  p odo je  do publicz­

nej w iadom ości, że dnia 3 grudnia 1938 r. 
o godz. 10 w  Połow iu , gm. w oropajew skie j, 

pow. postawskiego, odbędzie się 1 licytacja  

ruchom ości, należących do firm y  „D yk ia - 

B clm ont", składających się z zabudowań n t 

rozbiórkę, oraz urządzenia fab ryk i dykty, 

oszacowanych na łączną sumę zł. 76.000.

Ruchomości można oglądać w  dniu licy ­

tacji w m iejscu t czasie w y że j oznaczonym .

Dnia 19 listopada 1938 r.

K om orn ik : W idaw ski.

L E K A R Z E
'mTyifTTTnTTTTTTTTTYTYTTrrYmTTTWTf Tn

DR MED. J A N IN A

Piotrowicz iurczenkowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, lei. 18 66. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 w iecz

D O KTO R MED.

Zygmunt Kud^ewicz
choroby wenery zne, skórnp m oczopłciow e 
iiL Zam kowa 15. tel. 19-60 P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 \ od 3-

d o  k  r ó  r  

Z e l d o w i c z
Choroby skórne, weneryczne, syfilis,- narzą 
dów m oczowych nd sndz ", , | 5— 8 w.

pow rócił

D O K T O R

ZeMntkiczowa
Choroby ko łiece , skórne, weneryczne, narzą 
dów  m oczowych od godz. 12— 2 I 4— 7, ul 

W lleń rka  Ne 28 m. 3. tel. 277.

D O K  r o R  

i l u m o w i t z
choroby w on erym m  sk,'” -:),* I rrn 'zopłc.io', e 
ul. W ielka  21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz

9 -1 3  i 3— 8.

M B ^ Z E N K I .....
A K U S Z E R K A

P a r a  Lakntrowa
przyjm u je  od godz 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. lakuba Jasińskiego 1 a— róg ul.

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

S m i a ł o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery. usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie­
gów. brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odm ł dzające. 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny p rzy ­
stępne. Porady  bezpłatne. W ielka  4— 1.

A K U  <=ZER K A
tH. b r z e z i n a

masaż leczniczy 1 elek lryza^ jc Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec)

ł t e u k a  i W y c h o w a n i ^
K U K SY  K R E Ś LE Ń  TE C H N IC ZN Y C H  it.ż, 

H U .jfw sA tego , prywatne, roczne, korespon­
dencyjne. Warszawa 22, Przem yska 11-a. —  
W yd zia ły : m aszynowy, budowlany, m ierni- 
c ze-ćrogow y. Opłata 15 zł m iesięcznie. —  
PrajM iujr wysyłamy bezpłatnie.

KURSY korespondencyjne 1. Ogólno­
kształcący (z«Łres gim nazjum  i liceum ). 2. 
Haudlawy (buchalteria, skarbuwość i t. d.). 
3. Języki obce (angielski, francuski, n ian ie 
cki, w łosk i). Opłata 5— 10 zł. m iesięcznie. 
Zapisy listowne (ze znaczkiem  na odpo­
w iedź): Adm inistr. „K ur. W il.“  sub „K u rsy "

A A A «A łA A  ,1 1 ; i m i i m i i i ł i

P R A C A
■WYYT W YW m *

z kilku-A D M IN IS T R A T O R  energiczny, 
tysięczną kaucją, obejm ie adm inistrację d o ­
mu wzam ian za małe m ieszkanko lub pokój. 
O ferty w  adm. pod „Adm in istra tor".

PO SZU K U JĘ  wspólnika do b. dobrego 
interesu. O ferty  do Adm in istracji „K u rjera  
W ileń sk iego " pod „K ap ita ł".

L O K A L
PO KÓ J lub 2 z w ygodam i do wynajęcia 

dla pań lub małżeństwa, Beliny 16 m. 12.

 R  Ś  Z  H  E
R O L N IK  - P R Z E M Y S ŁO W IE C , kaw. w  

star. w ieku posz. panny 1. w dów k i w celu 

roatrym., która dopom. do usam odzieln ie­

nia się. Ofer. z f-otogr. uprasz. na Poste-Rest. 

Żołudek dla okazie, leg. oddz. Fron, 1.1 th 

Białorusk. Nr. 7969.

N O W O G R Ó D Z K I E
nfmTTTTTłYłmmTTTłłTmTfTTTITTTłm

SZCZU CZYN  N O W O G R Ó D ZK I. Poszuku 
je  się dzierżaw cy bufetu K lub „O gn iska " w 
Szczuczynie. W arunki są do om ów ienia. Bu­
fet do w ydzierżaw ien ia  zaraz.

K . K. O. w  N ow ogródku  poszukuje w y­

kw alifikow anego  pracow n ika bankowego 

dokładnie obeznanego z prowadzen iem  dzia­

łu egzekucyjnego. O ferty  z podaniem  żąda1 

negu wynagrodzenia, dołączeniem  ży c io ry ­

su, odp isów  św iadectw  szkolnych i referen- 

cyj z prac poprzednich należy k ierotvać do 

D yrekcji K KO  w  N ow ogródku  do 5 grudnia 

b. r. O ferty  zechcą składać ty lko osoby o 

n .eposzlakow anej przeszłości. Podan ia n.eu- 

względnionc zostaną bez odpow iedzi.

A A A A A A A  *  AAA A A A A A AA AAAAA A »A A  A A .  A  AAA1

BANAN0W1CKIE
m m  T T T T T T T T T T Y T T T T T T T Y T T T T T T T T T T T T T T T r

U N IE W A Ż N IA  się zgubioną książeczkę 

oszczędnościową, nr. 231, wydaną przez Ko 

munalną Kasę Oszczędności pow. baranow i- 

ckiego na im ię S zkolnej Kasy Oszczędności 

Szkoły H an d low ej w  Baranowiczach.

C A S I f l l O  I Oziś Najaktualnieiszy firn doby obecnej

 1 p o g a d a  w  S z a n g h a j u
w  roi. g łów n ych : P 0 L 0 R E S  del R I O  i G E 0 R G E  S A N D E R S

O ryg ina lne sceny nalotu  bom bow ców  na bezbronne m iasto. Kto dostarcza broń stronom  
woju jącym  ? N adprogram  D O D ftTK I. Początek  o  godz. 4.

H E L I O S  I Tytan sceny f- U D W B te  S O L S K I  w arcyrPrrie

za,- -a. r J . „ G E N I U S Z  S £ E N V “
W roi. jł. asy sceny i ekranu: Barszczewska, Engelówna, Kajzerówna, Wę­
grzyn, Stępowski i inni. F'lm, który każdego wzruszy, każdego rozśmieszy 
da niezatarte wspomnienia artystyczne. Nadprogram: Atrakcje I aktualności.

P Ł H J Dziś. Najnowszy sukces

D eanna O U R B I E
P o m . o r f K ‘

Chrześcijańskie kino M M f f b  M  J 3 k  f Ł !  #  w swom  najnowszym
C H / f  A Y A U / i n  F / W  l - v n i  i najweselszym  film ieŚ W I A T O W I D J  T A M G 0  N 0 T T U R M Q

Początki seansów  o  godz. 4-ej. i w n ied zie le  i święta od  godz. 1-ej

Rodziny K ole jow e j Dzlś N ajP>ękniejsza P*ra  JeaoneUe Macdonalć i Nelso ? Eddy
_    w najp iękn iejszym  film ie

„ G D Y  K W IT U Ą  B Z Y “
N adprogram : D O D ATKI. Pocz. seans. codz. o  g. 4, w św ięta o  2 p.p

f l 6 1  tryskająca n iefrasob liw ym  hum orem
|  v < a  kom ed ia  mu2iia  m uzyczna p. t.

„Karlemu wolno koc iać“
W roi. q)ów nvch. Dymsi?, t a y M I j  L a w iM l ,  Z im iM a , Zielińska! insi
Nadprogram: UROZM AICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. i św. o 2 ej.

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA  

Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79 G odziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z ia ły : N o w o g ród ek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a tan ow tcze , 
W ileńska 42, tel. 96; B rześć  n/B„ ul. Pierac- 
k iego 19, tel. 224; P ińsk, Dominikańska 40.

P rzed s ta w ic ie ls i w a : Kłeck, N ieśw ież, Słonlm,
Stołpce, Szczuczyn, W ołożyn , W ilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suwałki —  F.mili Plater 44, 
Rów ne— 3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

C E N A P R E N U M E R A TY

m iesięczn ie: z odnoszeniem  do 
domu w  kraju — 3 zł,, za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w  miej­
scowościach, gd zie  nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZE Ń : Za w iersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr,, za tekstem 
30 gr, d iobue 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszen ie  drobne liczym y za 10 słów. W yrazy  
tłustym drukiem liczym y podwójn ie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjm ujemy 
P rzyd zia ł ogłoszeń  do odpow iednich rubryk zależny jest ty lko  od Adm inistracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cytrowe tabe'aryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem lO-łamowy 
Za treść ogłoszeń  i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Adm inistracjazastrzeg* 
sobie prawo zm iany .terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjm owane w  godz. 9 .30—  16.30 i 17 —  20.

Wydawrrctwo „Kurjer W;leński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 u»cz. u e . Kcturewakiego, wiieńjk« u
Redaktor odp. Zbigniew CieśhiŁ
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